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CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem Ł J. 1-sza su-oi.s 441 GR 
ca w. m-m 1 tam. atr. a laai. w lękacie 
40 g r , nekrologi M> e r - zwjłcz. 16 gr. 
strona Ul Łamów drobne 12 gr. za wy
raz, dla poszukujący on pracy lc gr.. 
najmniejsza ogłoszenie L.»i gr.. dla 

oezrooot. i zl. Ogłoszenia dwukoiorowe 
o 50 proc. d ro t e j : ogłoszenia zagr ini rz-
ne 1 trójkolorowe o UKI proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl.— 

Ceny osjloszett niedzielnych sa <• 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

lęki i nawoływania z trumny. 

I R Z Ę O N I K A ŻYWCEM POCHOWANO! 
po a taku epileptycznym, 

„.Lida, 30,1 Mieszkańcy Lidy żyją pod chowaniu zmarłego na cmen-tarzu po pe 
rhern wraże; lem tragicznego zgonu u* wnym czasie usłyszeli z grobu 

\B p e w r - i N n i k a Ubczpieczalni Społecznej w Li leki 1 nawoływania, 
zauważyłp. Władysława Szymkb Powiadomiono o łem władze które pole 

Według opowiadań grabarzy, po po- ciły odkopać trumnę, przyczem 

Rolnik zastrzelił 
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r a n c u z i - d o hebli i siekier! 
West przeciw wyća aniu robotników obcych z Francji. 

z przerażeniem stwierdzić, iż Szymko 
w trumnie znajdował się plecami do g ó 
ry, zaś twarz całą i czoło miał skrwa
wione. 

Z powyższego wynikałoby, iż Szym 
ko pogrzebany został w letargu 
i dopiero w trumnie udusił się-

Jak zdołano ustalić- Szymko cierpiał 
na t. zw- chorobę, św. Wita i w czasie 
ataku wpadł w letarg. Rodzina, sądząc 
iż Szymko zmarł, pochowała go po 
dwudniowej zwłoce. 

ść. 

£ A R Y Ż , 30- 1. — Późnym wieczorem 
'« rozpatrywana w Izbie Interpciada 
•fc Garchery. który proicstowal 

PW wydaleniu z Francji robotul-
obcych, w szczególności emigran-
politycznych. 

RTĄ. " o d p o w i e d z i zcibrał głos min. Her 
™- który stwierdził, że interpelacja ta 
/TYCZY raczci ministra spraw we-
r R etr7nvcl i . Trzeba odróżnić sprawy "•li "awdlfk V l " ' i r/e:i;i i iurozii ic s p r a w > 

e »vżaiJo ? l f ów obcvch od spraw szyldu dla 
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SOO.OOO robotników obcych. • PowIetr>L 
redźuie-I ' e C nocyeśnic Jest 400.000 zgńra bez-
stopniu * ^ ' ! , , vch Francuzów. Zagadnienie ro-

^n| (^ w obcych n'e da sic rozwto 
, R°sobem 

azac 
T r z e b a nip rwdoDłw ; y V 1 " arytmetycznym. irzen;i 

- : c k c J * niektórych robotników Irancus 

kich do zajęć zawodowych, k'óre daw
no porzuci I. Niema we Francji np. drwa 
IS ani cieśli Francuzów-

Co do sprawy azylu, nic nie zmieni
my w tradycjach republikańskich. Emi
granci polityczni nadal korzystać beda 
z praw azylu we Francji pod warun
kiem, żc nie beda brać udziału 

w agitacji politycznej 
na naszem terytorium. 

M. In. dcpiit. Hussel. zwrócił uwagę, 
że pozbawiono pracy Ormian nie mogą 
cvch wrócić do swego kraju. Minister 
pracy odpowiedział na to uwaga: 

— Chciałbym, abv we wszystkich 
Kralach tak traktowano robotników 
francuskich. ]ak we Francji sa trakto 
wanl robotnicy obcy. 

BYDGOSZCZ, 30. 1. — Dom mieszkalny 
rolnika Miśkiewicza w Dąbrówce Nowej, po
wiatu wyrzyskiego był w nocy widownią 
strasznej tragedji, która wstrząsnęła do głę
bi mieszkańcami wsi 1 okolicy. 

W chwili, gdy wszyscy domownicy po
grążeni byli we śnie, rolnik Miśkiewicz nagle 
zbudzony został podejrzanemi szmerami. — 
W przekonaniu, że złodzieje 

wtargnęli do zagrody 
i zamierzają napaść na mieszkańców, rolnik 
wydobył spod poduszki rewolwer i w ciem
nym pokoju oddal dwa strzały. Jeden strzał, 
oddany naoślep przez rolnika, byt przyczyną 
niezwykłej tragedji. 

Otóż w chwilę po wystrzale rozległy się 
w mieszkaniu stTaszne jęki dziecka z sąsied
niego pokoju. Okazało się, że kula przebiła I 

cienką ścianę drewnianą sąsiedniego pokoju 
dziecięcego, w którym spało dwoje dzieci 
Miśkiewicza i ugodziia w główkę pogrążo
nego w śnie 9-letniego synka Edmunda. — 
Straszne jęki ciężko rannego chiopca zbudzi
ły wszystkich domowników. Jak się okazało, 
kula ugodziia 

w p°dstawę czaszki chłopca, 
który po kilku minutach stracił przytomność. 

Natychmiast przewieziono nieszczęśliwe
go chiopca do stacji chorych w Samsiecznle, 
gdzie walczy ze śmiercią. Stan jego jest bez
nadziejny. 

Straszny wypadek wywołał bezgraniczną 
rozpacz rodziców a w szczególności ojca, 

| który stał się mimowolnym zabójcą własne
go dziecka. 

e k o r d f r a n c u s k i e j p i l o t k i . 

Brawurowy l o t w wyżyny. — — 
^ARYZ. 30. 1. — Lotnlczka francus- lekkim platowcu wagi poniżej 560 kg. 

Charnaux zdobyła wczoraj w Orły loprzednl rekord pilotki pani Delacoiu.-
'V rekord wszechświatowy, wzno- be wynosił 5632 metry, 

sie na wysokość 615* metrów na 

Przebieg zalść w Iwowsiim Domu Akademickim. 
W y g l ą d p o b o j o w i s k a . 

f t E D J M U I T U D S N T Ó W A R E S Z T O W A N O * M M M 
LWóW, 30. 1. — Według urzędowych 

danych dalszy ciąg zajść w Domu Akademic
kim przedstawiał się następująco: 

Wobec niemożności dostawienia do Sądu 
studenta Tedeusza Ungara, zjawili się w Do
mu Akademickim prokurator do spraw poli
tycznych dr Prachtel • Morawianski, trzech 
oficerów policji, 10 posterunkowych i kilku 
wywiadowców. 

Przybyłych powitano wrogiemi okrzyka
mi, po których posypały się na ich głowy 
różne przedmioty, jak butelki, kawałki ce
gieł i t.p. Wobec tego policja wyopfala się. 

Na miejsce przybył kurator Bratniej Po
mocy prof. dr Kulczyński, z którym porozu
miał się prokurator dr Prachtel • Morawian
ski. 

>traik demonstracyjny w Łodzi 

B J A Ł 8 0 - 9 0 PROCENT ROBOTNIKÓW. 
Spokojny przebieg manifestacji świata pracy. 

L ^ d ż . 30 stycznia. Zapowiedziany na 
*L d z ' s -e^szy jednodniowy strajk de' 

L u s t r a c y j n y w przemyśle włóklenni" 
protestem przeciwko ła-

7. MŚ 

F S * M a c y 
Łj ' l u przez przemysłowców umowy 
rurowej, udał sie prawie że całkowi-
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•j^j* Wczesnym rankiem przed większe 
)dują m> u j '''adami przemysłowemi 1 mnielsze 

J^rykami gromadzcy się grupki ro-
tdkażajił' C n v ' R z a dkie też były I nieliczne 
olega a h y robotnicy rozpoczynali 
własno' I ę-

s5ę dowiadujemy (godz. 9 rano) z 
ęh zakładów przeniys'ft\vych zu 

® nieczynne sa następujące ł abry 
^ e yera, Poznańskiego (u Poznari-
8o pracu'e, jak nas informuje admi-

J^cJa około 3C0 osób 4j. mechanicy 
p»,.L, Dessurmonta, Barclńsklego, Ro 
lt.Dia«a. Stolarowa- Ossera, Karola 

U*1** Kfodermana, Kona z ul. Łąko-
"• hJ* Bracl Ooldlust przy ul. Zagajnlko-

K c h ! r a z c a ł y s z c r e 8 f a b r y k ran,ei" 

W zjednoczonych Zakładach Przemy
słowych Schelblera 1 Grohmana pracu
ją częściowo, przyczem stasunek pracu
jących przedstawia sie lak 4 do 3 . 

W Widzewsk'ej Manufakturze z same 
go rana praca odbywała się normalnie, 
lecz po godzinie 8 rano pierwsi porzuci 
li pracę 

robotnicy przędzalni. 
Przed południem porzucili prace robo
tnicy tkalni. Fabryka Leonarda również 
częściowo unieruchomiona, lecz jak • 
informują pracują tam tylko ci robc 
cy, którym wymówienia, w związku z 
zamierzeniami unieruchomienia części 
fabryki, kończą sie w dniu 1 lutego. 

CO MÓWIĄ ZWIĄZKI? 
Skolei zwróciliśmy się z zapytaniem 

na temat strajku do Zw. Klasowych- Za 
interpelowany przez nas kierownik zw. 
p. Walczak oświadczył, że według po
siadanych przez niego danych od po 
szczególnych komisy] strajkowych do 
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6 p r o c . . z n i ż k i k o l e j o w e 

n a „ Ś w i ę t o Z i m y " . i i P P ^ f 

i marca, przyczem dla osób odb>i 
wających podróż na dystansie po 
wyżej 200 km. terminy te przedlu 
żone będą o ieden dzień. 

Zniżki udzielane będą indywidu 
alnie w wysokości około .66 proc. na 
podróż w obie strony podagrami po 
śpiesznemi lub osobowemu w klasie 
I, II. lub UL. 

T WARSZAWA, 30.1. w związku 
i^ t e Rorocznem „Świętem Zimy". 

ar i 

(OW SKI 

arciarski. Ministerstwo Komu 
J S „Święta" 

Y] __d(! 1 In • \ ;,ic\-. 
irj r^^^Bna-^y^d^^do Krynicy 

"Hane^będ ąH w^cfrTiacft̂ od 
^0 y 4 do 12 lutego rb.. 

-^jfiOĘajnegp jtaś od 2 1 lutego do 

godziny 8 I pół rano nie pracowało do 
80 proc. robotników. 

Nie jest to jednak octateczna cyfra. 
Ogółem wgł. przypuszczeń strajk pro
testacyjny objął do 90 proc. włókniarzy, 

W chwili, gdy policja opuszczała gmach, wie, lub w okolicy L-.uwa, rozpisane zosta 
zgasło światło elektryczne, a studenci za- ły listy gończe. 
krzątali się około budowania barykad. W urzędzie wojewódzkim odbyła się kon 

Na s a m o c h o d a c h p rzy jecha ł w z m o - r e k t . o r ó w 7 ż s f y c h

7 

cnlonv oddział p o s t e r u n k o w y c h w heł" ? ó r e j omawiano sytuację z n a c z y ć nale-
ach i y ' ż e w z w l 3 z k u z pobiciem studenta Pa-

m S tudenc i p r a w d o p o d o b n i e na widoK jorekiego rektor Czekanowskl o t ^ymą ł me-
r e k t n r a opo ru nie s tawi l i , w o b e c c z e g o ! morjał około 100 członków Bratniej Pomn-
policja w obecności sędziego śledczego 
dr. Waligórskiego przystąpiła do rewi
zji przedewszystkiem pokoju, zajmowa 
nego przez Ungara. 

Przy rewizjach asystowali rt*ktor 
Czekano wskl oraz delegaci studentów. 
Cała akcja ukończona została o godzi
nie 21.30-

Wobec aresztowania zarządcy domu, 
rektor ustanowił tymczasowy zarząd, w 
skład którego weszli studenci: Rakoczy, 
Rutt i Zalota. Za Ungarem, k l i ry wedle 
przypuszczenia policji ukrywa się we Lwo. 

cy. którzy domagają się ukarania winnych 
zajścia. 

Wnętrze Domu Akademickiego przy ul. 
Łozińskiego ma wygląd prawdziwego pobo 
jowiska. Sclioriy i kr'--farze zarzucone są 
połamanemi meblami, względnie ich częś
ciami, jak nogi od krzeseł, stołów, deski 
z łóżek, cegły, K S ^ ^ L E , butelki próżne i 
wypełnione piaskiem, kosze, spluwaczki itd. 
Są to pozostałości „szturmu" Zostały one 
uprzątnięte. 

Aresztowano ogółem 7 mieszkańdów Do 
mu Akademickiego. 

D a l s z y c i ą g p o l o w a n i a 
M M w P u s z c z y B i a ł o w i e s k i e j . M M 

BIAŁOWIEŻA, 30. 1. — W drugim tur
nusie polowania biorą obecnie udział poza 
P . Prezydentem R. P. również syn P. Prezy
denta, ministrowie Poniatowski i Kościalkow-
ski, gen. Sosnkowski i Fabrycy, hr. Maurycy 
Potocki, Karol książę Radziwiłł, marszałek 
Senatu Raczkiewicz, ambasador R. P. przy 
rządzie Rzeszy w Berlinie min. Lipski, z go-

Policjanci w obronie własnej użyli broni. 
CZĘSTOCHOWA 30.1 Wczoraj wieś Ja 

strzeble po w. zawierciańskiego stała się 
terenem nieslycharr^o napadu wieśniaków 
na posterunkowego policji, w rezultacie cze 
go jeden policjant ma odcięty palec u ręki, 
a Stefan Czarnecki, gospodarz tej wsi padł 
trupem na mie-scu. 

Krwawa walka, przeprowadzona z poli
cją zaczęła się od zupełnie błahej sprawy. 
Oto gospodarzowi tej wsi sąsiadowi Czar
neckich niejakiemu Sroślakowi 

skradziono p ło t 
Kiedy Sroślak przyszedł w towarzystwie po 
licjanta do mieszkania Czarneckiego, Stefan 
Czarnecki zażąda! od policjanta 400 zł. kau 
cji zanim pozwoli mu przeprowadzić rewizję 
Równocześnie chwycił młotek i zaczął nim 
zadawać Sroślakowi potężne uderzenia. Po 
licjant wobec awanturniczej postawy Czar
neckiego udał się po pomoc i po chwili przy 
szedł w towarzystwie trzech dalszych po
sterunkowych. Gdy policjant stanęli w 
drzwiach izby, trzej bracia Czarneccy r o z 
poczęli formalny atak stoikami i garnkami, 
podczas gdy żona jednego z nich i siostra 
wb'"-*y na strych 1 stamtpd poczęły oble
wać policjantów wrzątkiem. 

Policjanci ostrzegli iż użyją broni, a 
wówczas jeden z rozwścieczonych braci por 
wał stojący w kuchni piecyk żelazny z pło 
nącyrn węglem i rzucił nim w kierunku stró 
ża bezpieczeństwa publicznego, przecinając 
mu żelaznem! drzwiczkami palec. — Równo 
cześnie Czarnecki wzniósł do góry'siekierę 
co widząc posterunkowy Gabrjel, ranny już 
poprzednio w głowę, uchylił się, a drugi 
policjant strzelił do Czarneckiego, kładąc 
go trupem na miejscu. Czarnecki i szwagier 
jego Karabas zostali aresztowani. Trzeci 
brat aresztowanego C7?mieckiego udek!. 

ści zaś zagranicznych ambasador niemiecki 
przy rządzie R. P. Moltke i premjer Prus Goe-
ring wraz ze swem otoczeniem. 

Premjer Prus, Goerlng, okazał się 
dobrym myśliwym. 

Z pań, przebywających w pałacu, lecz 
nie biorących udziału w polowaniach, z któ
rych część już wyjechała, należy wymienić: 
małżonkę P. Prezydenta, córkę P. Prezyden
ta, hr. Romerową i p . ministrowa Kamińska. 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.32 w płac. 5.30 dolar złoty w 
żądaniu S.92 w płaceniu 8.90: funt angie! 
ski w żądaniu 26.1-5 w płaceniu 26.1<>, ru 
iei złoty w żądaniu 4-60, w płacsmn 
4.55: marka w żądaniu 2.01 w płaceniu 
2.00: za 1°0 franków francuskich w za
laniu 25.00 w płaceniu 34-90 Ban'* Pol 
ikl w godzinach rannych kupował dola
ry po 5.30. 

Czy jesteś członkiem 
ł . o . p . p . ? 

Pociąg ode ąi plutonowemu głowę 
Nazwisko denata nieznane. 

P o z n a ń , 30. 1. — O godz» 3.15 rano 
z n a l e z i o n o na d w o r c u zachodnim w Po
znaniu na p e r o n i e V. po wyjeźdz"e po
c i ą g u nr. 7(1 zwłoki przejechanego piu 
t o n o w e g o W. P. lat około 30. 

Położenie zwłok wskazuje, że pluto 
nowy DODełnił samobójstwo. 

Pociąg 
odciął denatowi głowę. 

Przy zwłokach znaleziono bilet do Le
szna. Na miesce wypadku przybyła ko-
uiisia wojskowa i przeprowadziła wizje 
lokalną. 



St r . 2 

Na widok pcSfcji neofita wyskoczył oknem i uciekł. 
Lublin, 30,1 Do klasztoru OO. Karmę 

litów w Lublinie zgłosił się młody czło 
wiek wyznania mojżeszowego, podają
cy się za studenta z Warszawy, i wyra 
ził chęć przyjęcia Chrztu św- gdyż czu 

.je powołanie 
do życia klasztornego 

I chciałby sie poświęcić misji nawraca
nia żydów na katolicyzm. Kandydat 
wykazał dużą znajomość zasad wiary 
katolickiej, to też OO. Karmelici przeko 
nani byli o szczerych jego zamiarach l 
po odpowiednich przygotowaniach przy 
jęli go na łono Kościoła katolickiego-

Neofita zamieszkał w klasztorze, poza 
tern często odwiedzał swoich rodziców 
chrzestnych i miał wiele znajomości na 
mieście. 

Po pewnym czasie do klasztoru zgło
sił się agent tajnej policji, zapytując o 
osobę neofity. Zobaczywszy agenta, mło 
dzienjjec 

wyskoczył oknem I ociekł. 

Okazało się. że jest to znany policji i po 
szukiwany przez nią działacz komunisty 
czny i że komedję Chrztu aranżował 
już parokrotnie w różnych miejscowo
ściach. Ostatni jego występ w klaszto 
rze OO- Karmelitów miał na celu uzy
skanie 

bezpiecznego schronienia 
w murach klasztornych. 

G r y p a , d r e s z c z e , 
p r z e z i ę b i e n i e ? 
Przyjmując tabletki Togal w dawce: 3 ta
bletki, 3-4 razy dziennie, doznaje się ul
gi i spadku gorączki. Również w cier
pieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
artretycznych w stawach i mięśniach, 
bólach nerwowych i głowy, Togal oddaje 
usługi. Tabletki Togal są do nabycia 
w najbliższej ap tece . 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 

przyznał radu nauczyć" 
Białystok, 30. 1. — W swoim czasie 

zarząd m. Białegostoku odmówił meżat 
kom — nauczycielkom, zamieszkują
cym ze swoimi mężami w lokalach pry 
watnych wypłacenia 

dodatku mieszkaniowego. 
Urząd wojewódzki do którego odwo 

łałv się nauczycielki podzielił stano
wisko zarządu miasta. 

Niezrsione niepowodzeniem nauczy 
cielkl- odniosły sic ze skarga do Naj

wyższego Trybunału Administracyjne
go. 

Ostatnio Najwyższy Trybunał Adml 
nlstracvlnv wydał w tej sprawie orze
czenie, przyznające zasadniczo 

racie nauczycielkom, 
które nie korzystają z mieszkania służ
bowego-

W związku z tem Województwo na 
kazało zarządowi miasta wypłacić do
datek. 

Największy przyrost naturalny ludności 
wykazują województwa centralne. MB 

Warszawa, 30,1 Jak wynika z ostat
nich zestawień Głównego Urzędu Staty 
stycznego, przyrost naturalny ludności 
.w Polsce w III kwartale ub. r. w y r a ż a ł 
się liczbą 95.813 osób. z czego na woje 
wództwa centralne 

przypada 41.232 osób, 
na wschodnie 14 353. na zachodn. 14,067 
o r a z na w o j . południowe 22,161 osób 
przeciętnie przyrost naturalny na 1,000 
njieszkarręów wgposii Największy 

przyrost, mianowicie 12,9 wykazują 
woj. centralne. 

Przyrost ludności według wyznań 
przedstawia! się następująco: wyznanie 
rzymsko- katolickie 

67.675 osób. 
(12,8 na 1000 mieszkańców), wyznanie 
grecko- katolickie 7,734 (8,6) prawosła 
wne 10,120, (9.7), ewangelickie 1.180 
(5,4) mojżeszowe 8,487 (10,9) oraz inne 

in 
W s i e m a ł o p o l s k i e 

zatruwają się denaturatem 
Ze Lwowa donoszą: 
Trzeba uderzyć* na alarm- — Trzeba 

wciągnąć do walki ze złem wszystkie 
intelektualne Jednostiki wsi. by walczyć 
ze złem. iakie cstatn\'o opanowało wsici 

N o w e n a d z i e j e . 
Krtl umarł — niech zyfe król I Skończyła 

sta 81-a Loteria Państwowa, rozpoczyna »(e 
wiec niezwłocznie trzydziesta druga, by tysią
cznym zastępcom a-raeaow przynJese nowe 
emocje i nowe nadzielę. 

Loay do klaty pierwsza) iuz nahyć motna. 
a czynić to nalały nie zwlekając, bo Jest to 
jedyny apoadb upewnienia noble otrzymania 
tego numeru, do którego ma eta na |w ięme 
zaufani* Potnie] wybór bidzie o wiele mniej. 
s-.y l łatwo L Inrzyrf •tę* może, II ow pot d.iuy 
los kupił jut prze .tem frłot Inny. 

Pian 32 e. Loterji nie prze widu Ie żadnych 
zmian saeadoiesyeh, w porównaniu s 81-a. 
Zmienione . zosta<y tylko perzeoisy dotyczące 
rozlosowania wygranej płó »nej < 1 000 OiiO zł) 
oraz wygrnnyeb dodatkowych w klanie lV-oj. 

Mianowiela miljon wylosoe/aiy be<is!e««ta-
tn<e-o dala ciągnienia, poprand«atąeojgo eiąg-
n T J s wj rinyc i pociesz - i ł i. t. j. w dnu 21 
maja rb tal dodatkowe olśnienie wygranyeb 
pocieszenia (po zł. 50 —) rozpoesnl* r ę 22 ma
ja i trwać b<j .zle attery dni, podczas gdy do-
tyebczaa odbywało t a ono przed wylotowa-
a am mUjoua W ten apds$b znlknia złudzenia, 
te pięćJsIesieeiocłotowe wygrana p cieszenia 
aą to ,«tnwki". których istnieuit wpływa aa 
loaowanle mil jona. (Wr.) 

we wschodnich powiatach Małopolski. 
Zło to. to zatruwanie sie ludności 

samogonem I denaturatem. 
Np. w powiecie gródeckim piją masowo 
spirytUs i|en«<turowanv. Nauczono sie 
go Już nawet „oczyszczać", a właści
wie polepszać Jego smok I zapach. ! ' r z e 
puszczają oni mianowicie rozcieńczony 
woda denaturat nrzez chleb razowy I 
słodzą sachpryna. gdyż na cukier ich 
nie stać. Trucizna tą zapijają sie chłopi 
w Tuczaoacn. Hallczanowle, Dobrza
nach, a nawet w samym Gródku Jagieł* 
lońskim. O rozmiarach konsumeji świad 
esy fakt, stwierdzony w kooperatywie 
w maleńkiej wiosce Llsznlewicze, Ze w 
ciągu pół roku wypito okrągło 

1S00 litrów denaturatu. 
Stiwierdaono również masowe pę

dzenie samogonki. Ostatnio wykryto 
tajna gorzelnie w Szcżurowicach koło 
Brodów w domu Bolesława Brzezickie 
go pod względem technicznym dość do 
brze urządzoną. Oprócz aparatu odpę-
dowego z chłodnica, zakwestionowano 
kadź z 50 litrami zacieru i kilka litrów 
gotowego samogonu. 

W gminie Folwarki Wielkie pow. 
p r z e m y ś l a ń s k i m zlikwidowano pokąt* 
nn gorzelnie w mieszkaniach: Wasyla 
Dziuby ł Antoniego Ołaczewskłego. 

E C H O 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Izbic Gmin doszło wczoraj póź
nym wieczorem do hałaśliwych awantur w 
czasie debaty nad sprawą zarządzenia fun
duszem na rzecz bezrobocia. Wśród widzów 
na galerji padały wrogie okrzyki pod adre
sem rządu. 

(—) W kołach politycznych utrzymują, 
że polowanie w Białowieży zakończy się w 
środę lub czwartek i dyplomaci, biorący w 
nlem udział, powrócą do Warszawy. W tym 
dniu spodziewany jest powrót do Niemiec 
premjera Ooeringa. 

(_) w Niemczech wybuchła epldemja 
grypy-

(—) Francuski minister sprawiedliwości 
zawiadomił komisję parlamentarną, że śledz
two w sprawie Stawiskiego będzie ukończo
ne 15 lutego. Materjały śledztwa zawierają 
7000 stron druku 1 17 000 dokumentów. — 
Przed sądem stanie około 2000 osób. 

Wczoraj rano zmarł nagle b. prokurator 
Prcssard, obwiniony o tuszowanie sprawy 
zabójstwa sędziego Prlnce'a. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu komi
sji budżetowej Sejmu zakończono debatę nad 
preliminarzem budżetowym Monopoli Pań
stwowych. Po przemówieniu referenta posła 
Hutten » Czapskiego budżet Moncpoli przy
jęto. Następnie komisja przystąpiła do obrad 
nad preliminarzem budżetowym Ministerstwa 
Skarbu. Referował poseł Hołyńskl, który pod 
kreślił, że dalsze mechaniczne r.edukcje są 
niemożliwe. Waluta polska jest Jedną z naj-
stalszych w świecie. K. K. O. powinny hyc 
podporządkowane ministrowi skarbu. Bilans 
Banku Gospodarstwa Krajowego wykazuje 
poprawę. Ogólne jest narzekanie na egzeku
cje skarbowe. Obrady komisji odroczono do 
środy. 

(—) We wtorek, koło godz. 10-ej wie
czorem został zamordowany w swojem 
mieszkaniu dyrektor Państwowego Gimna
zjum Im. Kazimierza Wielkiego, Biegański. 

Zaalarmowana policja wssezęła natych
miastowe dochodzenie pod kierownictwem 
komisarza Hanklewlcza. 

Przyczyna mordu nic została ustalona 
Zbrodnia wywołała w Zduńskiej Woli ol
brzymie wrażenie. 

(—) W Poznaniu rektor uniwersytetu 
rozwiązał Stowarzyszenie Młodzieży 

Wszechpolskiej. 
(—) Z dniem 1 lutego rb. zostanie uru. 

chomlone bezpośrednie połączenie radio
telegraficzne pomiędzy Polską a Buenos 
Aires | Rio de Janeiro. 

(—) Naczelnik wydziału aprowlzacyjne 
go województwa p. Ładewski otrzymał 1 w 
Warszawie wyjaśnienie, że narązle nadal o. 
bowiązuje cena 1 zł. 30 gr. za kg poma
rańcz. 

(—) W bramie przy ul. Kamiennej nie
znani sprawcy uśpili chloroformem i obrabo 
wali z trzech pierścionków wartości 2 ty-
Stęcy złotych Esterę Henrykowską. 

(•—) Sąd grodzki w Lodzi skazał właści 
cielą domu przy Al. Kościuszki 37 Ch. Ro-
zentala za bezprawne przytrzymanie me
bli podczas wyprowadzki p. K. za rzekomo 
zaległe komorne na 7 dni bezwzględnego 
aresztu. 

(—) Bozrobocle wzrosło w Polsce o dal 
ssych 18.221 osób. Liczba zarejestrowanych wynosi obecnie 488,210 osób. 

(—-) Wczoraj odbyło się plerwtze po
siedzenie komisji regulaminowo - prawnej 
Rady Miejskiej w Łodzi, 

Uchwalono proickty regulaminu obrad 
Rady Miejskiej i regulaminu obrad komisyj 
radzieckich z małemi zmianami. Posiedzenie 
trwało do godz. 12 w nocy. 

Nr. 30 

Bar „Pax" czy bar „Lichwa" 
Aresztowanie restauratora, Kelnera i 4-ch tancerz 

POZNAŃ 30.1 Około godz. 1 wr—dl do 
lokalu Bar „Pax" przy ul. Sew. Mlelżyńskie 
go kupiec Stefan Manczak w stanie nieco 
podchmielonym. Do Jego stolika 

dosiadły się cztery kobiety 
którym Mafnzak fundował na ich życzenie 
owoce, koniaki, bombonierki i tp. 

Według twierdzenia Mańczaka rachunek 
za tę libację wynosił 140 zł. Wpłacił on go 
Sówką 50 zł. a na resztę chciał wystawić 
czek. 

Właściciel lokalu, względnie kierownik 
Jan Małecki, nie chciał się na to zgodzić i 
wspólnie z kelnerem Maksem Kargcm za
brał Mańczakowi zegarek złoty wraz z pa
pierośnicą, wysadzaną brylantami, łącznej 

wartości 
około 3000 zł. 

i'ozatem usiłowali przemocą zabrać M* 
czakowi złoty pierścień brylantowy. 

Nazajutrz Manczak po w y t r a w i 
zgłosił się do lokalu celem uregulow 
racłr.irku. Wówcrac kelner K w ? prześ
wit mu rach rek na sumę 693,85 zl CM 
rachunku by ł y n'ebywale 1'chw'arsk'e, aft - - - « . * . ł i i i u i j 

za 1 pomarańczę 1.25 zł. za 4 małe twafffne: wigilijr 
nierki — 72 zł. za 4 Jabłka — 3 zł. tp 

Manczak nie zapłacił tak wygórow 

Z a w i ą z k ą s l o m 

Przebrzmi 

£k zwany v 
westrowa z 

z a s t r z e l i ł t e ś c i a . 
Z Tarnowa donoszą: 
Wczoraj przywieziono do szpi tala 

powszechnego w Tarnowie 60-lctnlcno 
włościanina Jana Barucha ze Starego 
Jawornika, pow- I^opczyce. ciężko po
strzelonego z rewolweru w klrke pier
siowa Mimot zabiegów lekarskich Ba-
ruch zmarł po kilkunastu godzinach. 

-^"'"""gkjAontmartre 
rachunku i doniósł o zai'-'« . ^ ^ W s t k i c m i 
odebrała zabrane Mańczakowi P™"VJkh bieżącego 
, areszto--'! właściciela, kelnera K a T O ^ m i a l y ^ 
1 4 tancerki. pTyki czekoU 

Sevignć''. K 
Ich głosił : 
Wkie" przep 
ftdzaju: „19 
W', „Życit 
todkie w No< 
H albo też , 

, Jplaisir du c 
Zięć Barucha. Stanisław P l e ^ W podniebici 

kłócił się z teściem o wiązkę s ł o t w - d | a R c r 

czS kłótni Pieróg strzelił rzv Jównicż odd 
t e ś c i a z rewolweru. D o p i e r c j^ a d y c y j c i e , 
s-rzat był śmiertelny. Za wiazke im 
nw Baruch poniósł śmierć. Po.icUl-. 
sztowala Pieroga. 

Penisy a k r o b a t ó w - ł y ż w arz 
w Z a k o p a n e m . 

C h wie lkich ł 
J l e s z y ć s ię ni 
czas gdy S f 
L s i0 w c iepł 
* epoki kry 

d z i w a c t w 
Jtowal się z\ 

Z Zakopanego donoszą: 
Wczoraj wieczorem o d o j n się na lcdo-

wisku zakopinnskicm dotychczas niewidzia
na tu rewja wiedeńska na lodzie z udziałem 
znakomitych o światowe] sławie lyżwarzy 
wiedeńczyków: Pritza Dietla i Rudolfa L a n 

ga, którzy po raz pierwszy przybyli r. zagra
nicy na gościnno występy do Polski. 

Srt to dwaj łyżwiarze - akrobacl, któr/y 
popisują slj przeważnie na torach w St. Mo-
ritz 1 I)avos, budząc sweml sztukami i zrę-
cznolcin ogólny podziw. 

Na program zakopiańskich popisów 
złożyły się wiedeńskie tańce w orygi
nalnych kostiumach, w których wzięli 
najpierw udział obaj łyżwiarze, a nastę 
pnie odtańczył jc p. Lang z żoną. Jako 
dalszy punkt nastąpiła jazda solowa, 
przyczem wspaniale w y k o n a n y Axel Paulsen wywalft̂ ogćlny *pdziw. Wspa. 
nlale wypadły również t ańce hiszpań

skie w kos t jumach n a r o d o w y c h , w ł l z zim wcm t empie , w takt m u z y k i . w' ..cocktail 
Humorystyczne popisy p. Dietla, jako po po łudn i 

czątkujące^o łyżwiarza, nie mogącego W W>ae przyjęi 
dać redy ze sztuką Jeżdżenia na łyżwad sig w d 
budziły u publiczności serdeczne ^ opuszczaj: 

wybuchy śmiechu. ! a f n rozmów 
Grozę z uw?>~: "q n'eb^•''- ,'" - "ńs t^ p r zy bllfl wywoływały wspanfale skoki przez utoWj^Stklemi zit 

przeszkody. Każdorazowy skok toidjl«" dobroci fr 
By był przez zebraną publiczność burzą * ł Z takich zi 
klasków. r J °awa w pi 

Resztę bogatego programu dopełiwjgj P o m y ! 
wspanhłe popiiy akrobatyczne p. Dietla ł j * wykwin t 
szczudłach, który p o r — i ł się na l o d z i ł p r z c t l n 
równą swobodą 1 m'ękkoścla ru-hów, l*T^ strę, lecz j 
na łyżwach. P- ' -"'<ończrra 7"''-'~ •¥* a Uten tycz i 
tańczeniem na szczudłach przez obu łyH sprzeda 
wlarzy tańj)w BU lodzłe, Jrost % b n d v 

, .....Popisy te atały na bardzo wyaokim T^*Z '^ reo 'dzm z k m [ t ' E^kasztanó' 
P ' w e j Nad r 
Łaziło s ic 

w odoso 
8 0 Wyrazi ł £ Zagadkowy napad na fryzieri 

Kronika pogotowia ratunicowego, kradzieży 9 p o ż a r ć 
Łódź, 30 atycznla. _ Wczoraj w godzi-1 zam. przy ul. Lipowa 42. Tomczyk odfli*1' L O C1 

ŻYCIE ZGIERZA. 
ZGIERZ - POLSKIEMU MORZU. 
W związku z obchodem 15-to lecia 

odzyskania wybrzeża morskiego na 
i Bałtyku miejscowy oddział Ligi Mor
skie] | Kolonialnej urządza dn- 16 lutego 

nach popołudniowych w podwórzu przy uli 
cy Kamienne] 15 wynikła bójka. Zostali do
tkliwie poturbowani 42-letnia Marja, 48-letni 
Józef 1 ls-lctni Czesław Łuczakowie, zamie
szkali w kolonji Nowe - Złotno, pod Łodzią. 
Poszkodowanym udzielono pierwszej pomocy 
na stacji miejskiego pogotowia ratunkowego. 
Sprawcy bójki pociągnięci zostali do odpo
wiedzialności. 

— Na ul. Żeromskiego, przed posesją 39. 
został na pad ni, ty I pobity przez nieznanych 
sprawców 32-letni Leon Tomczyk, fryzjer, 

rany cięte obu rąk. 

Ofierze zagadkowej bójki udzielił pierw 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia rat 
kowego. 

— Wczoraj o godz. 10 wlecz, na ul. 
wskle] została pobita 52-lctnla Marja Jędnf 
Jewska, zam. przy ul. Nowo-ZarzcwskieJ " 
Jędrzejewska odniosła rany głowy. P o t 
dowane] udzielił pierwszej pomocy i-'1* 
pogotowia ratunkowego w lokalu XIII 
misarjatu P . P . 

ZYCIE PABjANIC. 

Trzecie wybory prezydenta 
b e z r e z u l t a t u . 

PABJANICF., 30 1 
w sali kina „Nowości" 

koble 

.mwmmmm^mmma^mmmmmmmmmmmmmmmmmwf^mm^mmmKtam 
R a t u j c i e W«m»2Ee z d r o w i e l i ? 

Chorzy na ruptnry (pra«pnkiiny) 
SaacMlaa laoniew n a w w e btndtia 

ortop«4vczne moial mciody wstrzymuj* 
radykalnie pod CnMIUNCJA BtZ OPZ 
RACJI najoiebrzpiecsoieisze l naistarsze 
rupiury (przewikliny) a m«tatvzn, 
I dtiect 

OBNIŻENIE ZOł ADKA I JELIT 
wam nrzet tatotema soecltlnych indywi
dualnie dopasowanych bandaty brzuaz-
nych 

CHORZY NA SKRZYWIENI!? KR EGO 
SŁUPA ((iARBY)M Laeulcsa gorsety o-
(opedvczne. aparaty gimnastyczne etc 
HA OROZlICF KOŚCI I WSZEIKIF <KNT 
KAIECTW4 le.-tnicta aparaty nrtopedyez 
ie NA PI.ASKIE BOLĄCE STOPY 
Pl Al if t .ssl tpectalne trklady wadlua 
nodeii flpłowych. SZTUCZNE RCCE 
I NOOI. 

SPECIMNY ZAKIAO OLA LPCZNICZPJ ORTOPEDJI. 

Spec ortoped. O . P e t r y k l e w i c z ze Lwów? 
l ód*. «t. Ptrasaawleu C*, t dawała! Olgliaha (Iroal aartar). Talakm: 177-40 (tut 

przy dworca Lódz—fabryczna. 

rb. w sali Zgierskiego Tow. Gimn. przy u 

ul. Piłsudskiego 17 bal reprezentacyjny I llt&\$**W"l$ .ffirî illl ' i^!!: I ^ . ^ " ł d k u dziennego odpadły. 

— Wczoraj nie wysuwa, a ponieważ również inne ui 
przy ul. Kościuszki powania kandydatur nie wystawiły, odnfl 

'~ w ' i Ti "T." » / " " — i l Y m / " * i c^enstwa odbyło się trzecie wyborcze, a za 
pt . ..Zgjerz-Polskiemu Marzu" Wejście | razem ostatnie pesiedzeme raby miejskiej « 

Pabjanic. Obrady rozpoczęły się z dość Uu 
żem opóźnieniem, bowiem do ostatniej chwil, 
były prowadzone pertraktacje przez poszczę 

W40Ar Oaetttft łfowlenle «i« chorych konieczne 

za zaproszeniami. 

ZAJĄC KOSZTUJE 10 ZŁ. 
. golnę" ugrupowania. Wiadomość lako^yTa" 

Podczas polowania Klubu Myśliwskie dydal Bloku (iospodarczego Pracy dla 8a-
,;0 „Bartosz*' na terenach ws i Biała i t » w z a d u p- Łopatto miał uzyskać kwąlłfiko-
Cyprjanów jeden z mieszkańców Cy-1)!?" 1 ! większo** głosńw i nie znalazła potwier 
rrjanowa złapał zranionego zająca. Na ! ctwa Narodiiwcgo i PPS, które .iv wity 

wstrzymać się od głosowania, zabrał glos 
prezes Bloku Gospodarczego dr. Kichlc- któ 
ry stwierdził, że wobec niemożności przy 
obecnym układze sił politycznych w radzie 
wyboru nrczydonta I wiceprezydenta Rlok 
Gospodarczy kandydatur na stanowiska te 

interwencje powiadomionej o tem poli 
„ji Goszczyński Andrzej oddał go. Wczo 
raj za swój postępek odpowiadał on z 

karżenia publicznego przed sądem 
Urodzkim w Zgierzu- Oskarżony wyja
śnił* ze zająca zatrzymał, gdyż Klub 
nie wynajął terenu wsi pod polowanie. 
Sąd po przesłuchaniu świadków skazał 
< skarżonego na podstawie 270 art k. k. 
na 10 zl grzywny. 

/ \ ZNIEWAGĘ rUNKCJONARJUSZA 
POL. PAŃSTW. 

Sad Grodzki w Zgierzu skazał na 50 
U- grzywny z zamianą w razie nieścią , 
<alnoscł na 1 tydzień aresztu Jana Sto . ZAGINAŁ pies wilk z Juljanowa we 
arka, stałego mieszkańca Zgierza, za to , wtorek 22.1 długa szerść. grzbiet czar
ze znieważył słownie w swojem m^sz-jny uszy opadniętc, odprowadzić za wy 
kaniu funkcjonariusza policji podczas nagrodzeniem na ul. Jarzębinową 12 
pełnienia obowiązków służbowych. '(przy ul- Gen. Sowińskiego Julianów). 

Przeprowadzone wybory 4-ch ławn 
dały wyniki następujące: lista Bloku C< 

1 darczego uzyskała 13 głosów, lista Str. • 
1 — 12 g... Usta P P S . — g głosów, zaś 7 ' 

nych wstrzymało się od głosowania. J 
Z listy BI. Gosp. na ławników zosta" A 

brani pp.. Magrowicz Józef I Wcsterskl jjjj 
fan, ze Str. N3r. — p. KtiAnłder Stanisła*! 
i P P S — p. Rnsfla Władysław. . A\ 

W związku 7. omówionemi wynik*! 
ostatniego posiedzenia wyborczego f j l 
Miejskiej, prezydent miasta Pabjanic 
nie powołany z nominacji, a rada miejsku v 

stanie rozwiązana 
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HUPTICH Stefan zagubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU Łódź —• 
miasto I. 

POTRZEBNA zaraz pierwszorzędna ma 
nicurzystka. Piotrkowska 124 r. f. Ma-
rjan". 

Mraźny poranek 
Stan pogody w todii* 

Łódź. 30. I. — W dniu dzisiejsz^ji! 
godzinie 6 rano temperatura w v n ^ 
7 stopni poniżej zera. (Najniższa tet^n 
ramra w nocy 9 stopni poniżej * e \ j ! 
O tej samel porze barometr wvkazV*j)}L' 
ciśnienie 744,5 milimetra. Tendencja.^.' 
romc.ryczna — równomierny SP*° fcJ •<- >ej m 

t i ś n i : , n i ? - . • t* fc? V k ł ad r,r-
Watrv północno-zachodnie z g*'py* n - i r a r - . 

ko§cia do 2 metrów na sekundę. ™ ^K-nti 
sru dnia dzisiejszego pogodnie przV K f>^, » k ' 1 

tniowem zachmurzeniu. 
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UKNIE ZE SZKLANYCH NICI. 

- K A R N A W A Ł N A D S E K W A N A . 
:;̂ ao Zimowe rozrywki Paryża* mmmm 

ibrać Ma' 
>wy, 
tr-~!wi 
iregule 
•TE pr 
8 5 * 0 1 tu. - P a r y ż w styczniu. 
'arsk'e, «f rreebrztniały oddawna zabawy świą-
mate borf ^ne: wigilijne kolacje poza domem, 
3 zł. tp. M zwany we Francji „revęillon" noc 
górować "^estrowa z ,,wyjątkowemi'' cenami 
wlicj', kt* 1 Montmartrc (120 franków od osoby) 
przedmidf *j>zystkiemi jej atrakcjami, wśród któ 
ra KarUf ^.bieżącego roku największe powo" 

K miały cukierki optymistyczne'" 
, ryki czekolady pod firma ..Marquise 

•Seyignć'*. Każdy z cukierków w na-
k-h głosił złotemi literami różne 

l0<toie" przepowiednie n a Rok Nowy, 
rodzaju: „1935 r. będzie .smacznym" 

", ..Życie Twe będzie tak świeże 
le w Nowym Roku, jak ten cukie 

albo też „Plaisir de bouche a n n o n 
isir du cocur", czyli: „przyjenr 

podniebicnia (ust) zwiastuje przy-
& dla serca" i wiele innych- Minę 

wnież oddawna święto Trzech Kró 
tradycyjnem ciastem... Utrzymały 

tylko budy jarmarczne na chodni" 
wielkich bulwarów, aby ulica t e ż 

peszyć się mogła wesołym nastrojem 
pczas gdy sfety uprzywilejowane ba 

, MMFI* w ciepłych salonach. 
1 • Ł1 I e p o " t i kryzysowej, słynącej z róż-

k! ^ z i w J c t w .-udanego niedostatku", 
k>wal się zwyczaj przyjęć cocktailo 

Pieróg. 
słomV 
trzy 

)lero trf 
fiazkę 
5o'icla 

ych. w Ą z z imna kuchnia , 
„cocktai ls dinatoires*' . Od godzi 

tła, ia^l/jP 0 południu d o 3 nad r a n e m t r w a j ą 
rącegfi i° | przyjęcia , na k t ó r e goście p o -
a łyiwa« "ają s(g w dowolne j p o r z e , i k i e d y 
l * opuszczają zebran ie . Zabawiają 

! a , n r o z m o w a i flirtem, o r a z posl la-
•---rńsW* przy bufecie, s u t o z a s t a w i o n y m 
zez ,,.żo*EVstkieini z imnemi p r z e k ą s k a m i s lyn 

>,i!0« * dobroci f rancuskiej kuchni . Jcd* 
ć b u r z o » * i takich zeb rań c o c k t a i l o w y c h b y 

pbawa w p r y w a t n e j willi dzielnicy 
dopełnimy. Pomysłowa pani domu dla 

p. Dietla f̂ n w y k w i n t n y c h gości s p r o w a d z i ł a 
ia l o d z ^ P ^ o przedni s z a m p a n i w s p a n i a ł ą 
r h ó w , lnT^trę, lecz j.iko na jwiększą sensa -

OT" au ten tycznego 

0 b U ^ i L > * r z e d a w c e k a s z t a n ó w , 
* ° s t z budy Ja rmarczne} , k t ó r e g o 

* v hrcddźowmym p iecyk iem do p i c -
Kasztanów u l o k o w a ł a w rogu s a 

w e j Nad r a n e m w r o z g w a r z e zaba 
^UdziJo się s a m o t n e m u . .kasztanla* 

w odosobn ionym kąciku, w o b e c 
6 wyraził s w a chęć wzięc ia udzia 

lu w zabawie. Znalazł natychmiast chęt 
ną partnerkę w młodej księżnej S., a 
po tym debiucie tanecznym, którym za 
produkował niezwykłe zdolności chore 
ograficzne, zyskał powodzenie u wszy
stkich obecnych pań. 

Wśród zabaw karnawałowych rodzą 
się oczywiście nowe pomysły mody. 
Zaprodukowano po raz pierwszy suknie 
ze szklanych nici.niezwykle oryginalne 
i kosztowne. Pierwsza osobą która zasto 
sowała ten pomysł w postaci niewiel
kiej tuniki na gładkiej, błękitnej sukni, 
była Angielka—pani Fellowes- Ona rów
nież, przyjmując w swym pałacu w 
Neuilly śmietankę towarzystwa parys
kiego—przedstawicieli literatury i sztu 
ki. u wjazdu do pałacu ustawić kazała 
dwie postacie z waty (w braku śniegu) 
—Hitlera i Mussoliniego— modelowane 
przez znanego artystę- rzeźbiarza. 

Wiclkiem powodzeniem w Paryżu cic 
sza się również zabawy prywatne, urza 
dzane w wielkich hotelach. W jednym z 
najwspanialszych hoteli— Crillon— od
było się tradycyjne przyjęcie obiadowe, 

wydane przez lady Deterding. Po obie
dzie tańczono do świtu dnia następnego 
Pośrodku sali stała olbrzymia choinka, 
oświetlona jarząco świeczkami. Również 
sala oświetlona była niezliczoną ilością 
bladoróżowych woskowych świec 
Wśród licznie zebranych gości obecny 
był także ambasador Chłapowski. Je 
dnakże największą atrakcją obecnego 
karnawału był wieczór u miljonerki a-
rnerykańskiej, Mrs, Jay-Gould, która 
mieszkanie swoje na tę zabawę przei
stoczyć kazała w lokal pod nazwą „Boi 
te d'une nuit" czyli „kabaret jednej No 
cy'. Ogromnem powodzeniem także cie 
szyło się zebranie artystyczne, urządzo 
ne przez znaną z urody i talentu artyst 
kę Marję Bell, dyrektorkę Teatru ..des 
Ambassadeurs'', z okazji setnego przed 
stawienia sztuki p. t. „Miss Ba. Zabawa 
uświetniona obecnością całej elity świa 
ta umysłowego w Paryżu, była najlep
szym wyrazem wysokiej kultury stolicy 
francuskiej. 

Mai. 

Karna ekspedycja nie dała rezultatu. 
W Chonach mnożą się alarmujące wie 

ści o uprowadzeniu misjonarzy lub nisz 
czeniu misyj przez bandy komunizuja* 
cych rozbójników chińskich- Obecnie 
komun, w czasie zajmowania miastecz 
ka Mi-to-sze w prowincji Anwei uwię 
zili o. Lopez T. J. wraz 

ze w s z y s t k i m i d o m o w n i k a m i 
Misjonarz zdołał uwolnić się i wraz z 
oddanym sobie żołnierzem uciekł w o-
koliczne góry. Następnego dnia o- Lo
pez powrócił do miasta przypuszczając 
że bandyci już je opuścili, i wówczas zo 
stal pojmany poraź drugi. W powtórnej 

Dominikanie hiszpańscy posiadają w 
prowincji Foukien trzy domy misyjne. 
Młody misjonarz z domu w Funling, o. 
Urban Martin został zastrzelony przez 
komunistów, w trzy miesiące później 
o. Cyprian Brawo z tejże misji został 
przez nich uwięziony i wszelk :e stara
nia władz wojskowych i cywilnych, ma 
jące na celu jego uwolnienie, 

nie d a ł y ż a d n e g o r ezu l t a tu . 
Po zamordowaniu o. Martin władze 
wojskowe postanowiły zorganizować 
wyprawę karną przeciwko bandytom 
komunistycznym i zmusić je do wyco-

ucieczce misjonarz zeskoczył z muru fania sie z tych okolic. Jednakże wyprą 
tak nieszczęśliwie, że złamał nogę i po wa nie dała rezultatów, a przeciwnie 
•.iownie schwytany, został uprowadzo- czerwoni spalili cały szereg wsi,, mordu 
ny przez czerwonych. jąc przedewszystkiem chrześcijan. 

Fantastyczne projekty senatora. 
Butna odpowiedź pod adresem R o o s e v e l t a . 

ynokim 

Dr. Panesch nie boi sie przeziębienie. 
Człowiekiem, który się codziennie I trząsł sie ani nie zsiniał, lecz zachowy 
.. : . ! _ - s. I . I _ , / I I I . . . . . . . . . 1 . Ł_! _ L . L . U . , I . I T~ przeziębią jest wiedeńczyk dr. Karol Pa 

nesch. Jest on prezesem niezmiernie po 
pularnego w Austrji stowarzyszenia, sto 
jącego pod dewizą: ..Przeziębiaj się co 
dziennie"' Dr. Panesch jest obecnie na 
najlepszej drodze do sławy światowej. 
Fotografja jego spoziera dzisiaj ze 
szpalt wielkich dzienników amerykań
skich i angielskich, a uroczystość ukoń
czenia przez dr. Panescha 71 lat utrwali 
ły na swej taśmie aparatury dźwięko
we Foxa. 

Dr. Panesch bowiem nic spędził tego 
dnia w dobrze ogrzanym pokoju klubo
wym, ani też przy piecu na wygodnym 
staroświeckim fotelu, ani też 

wekany starością w łóżku . 
Lłcznycn przemówień, które wygłoszo
no na jego cześć, wysłuchał ów starzec 
nad brzegiem Dunaju—odziany tylko w 

wał się zupełnie tak, jakby to było w j ustawę, zapewniającą każdemu 
czerwcu. A wysłuchawszy wszystkich j kańcowi stanu Luisiana roczną 
przemówień odpowiedział krótko, zazna 
czając m- in. co następuje: 

— Mojem hasłem życiowem jest -
jak państwo wiecie— ..przeziębiaj się 
codzień''. Od lat trzydziestu kilku ką
pię s ię codziennie 

latem 1 zima w Dunaju 
i — jak widzicie państwo — cieszę się 
doskonaleni zdrowiem. Mogę więc was 
tylko zachęcić, abyście poszli w moje 
ślady... 

Po tych słowach dziarski staruszek 
kiwnął obecnym ręką ua pożegnanie i 
energicznym skokiem rzucił sie w lodc 
wate iale Dunaju,, demonstrując w ten 
sposób przykładowo wartość swej teo
rii. Tym wszystkim jednak, którzy pra
gnęli pójść w ślady dr. Panescha, nale 

kost jum k ą p i e l o w y . I choć s m a g a ł dość ż y z w r ó c i ć u w a g ę , iż ty lko p o w o l n e ha r 
si lny w i a t r z i m o w y , s t a r z e c w c a l e nie t o w a n i e się, m o ż e p r z y z w y c z a i ć o r g a -

Ditóą sensację w szerokich kołach o-
pinji amerykańskiej wywołało rozpor/.ą 
dzenie gubernatora stanu Luisiana, Alle 
na, wprowadzając w Baton Rouge. sto
licy stanu i w sąsiednim okręgu, 

s t a n oblężenia . 
Zarządzenie to wywołane zostato zięby 
wałemi wyczynami jednego z senato
rów nazwiskiem Huey Long. który, ma 
jąc większość w parlamencie stano
wym, przeprowadza w drodze ustawo
dawczej najfantastyczniejsze projekty 
socjalne. 

Między innemi Long przeprowadził 
tniesz 

pensje 
w w y s o k o ś c i 5000 d o l a r ó w . 

Ostatnio senator przeforsował us^wę. 
na zasadzie której przedsieborsiwa 
przemysłowe i handlowe są zobowiążą 
ne wypłacić każdemu zwolnionerm* pra 
cownikowi emeryturę, o ile pr^epraco 
wał on w danym przedsiębiorstwie co-
majmniej trzy ćwierci okresu, wymaga 
rięgo dla uzyskania emerytury. Ustawa 
ta wywołała ostry sprzeciw ze strony 
Standart Oil Co. i stała się bezpi śred
nią przyczyną zaburzeń w stanie Luisia 
na. 

nizm do -takich e k s t r a w a g a n c y j 
W przeciwnym razie zbyt gwałtowne 
wystawienie się na zmianę temperatu
ry mogłoby wywołać skutki nader nie
bezpieczne a nawet śmierć-

Do głównej kwatery senatora L-mga 
w East Baton Rouge wkroczył o 4 d z i u l 
200 przeciwników senatora, uzlrojo-
jonych w karabiny, który 

zajął g m a c h s a d o w y . 
Long zawezwał na pomoc oddane mu 

oddziały milicji, które zajęły ważniejsze 
ulice i miejscowości. 

Opinja publiczna Stanów ZJedn. ccze 
kuje z napięciem dalszego rozwoju wy 
padków w stanie Luisiana. Gubernator 
stanu wysłał obszerny raport do wadź 
w Waszyngtonie, które już kilkakrctnie 
protestowały przeciwko wystąpieniom 
Longa. Ostatnio departament skarbu od 
mówił przekazania władzom sta^u su 
my 2 i pół miljarda dolarów, przyznanej 
przez wydział robót publicznych, by w 
ten sposób zmusić władze stanu do p-/.f 
ciwdziałania demagogicznej akcji Lon
ga. Senator Long, ufając swym pttęż-
nym wpływom politycznym, ©świadc.Yt 
że podejmuje walkę z władzami stanu i 
nie cofnie sie 

p r z e d r o z l e w e m k r w i . 
Gdy mu zwrócono uwagę, że guberna
tor stanu działa w imieniu pr.ezydc.iw 
Roosevelta, Long oświadczył, że lest 
w swoim okręgu takim samym prezy
dentem, jak Roosevelt w Waszyngtonie 
Podobno Long nosi się z zamiarem, utwo 
rzenfaJ w Stanach Zjednoczonych trze
ciej partji dla zwalczania wpływów pre 
zydenta RooseveIta. W 1936 r. Lcvtg za 
mierzą postawić swą kandydaturę pa 
stanowisko prez. St. Zjednoczonych-
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
LJ ^Puszczeniu więzienia Stefan Chisely 
M t r w z w ' rodzinnego domu przed soba 
E * * " iwonna Latour powitała go ser-

iL n a ullcy-
G£ pojechali do parku, gdzie odbyli 
* rozmowę, 

•owrocie do domu zastała tam swego 
1 estrady, który ją adorował bez wza-

li!1? Przybrał nazwisko Joyce i szukał 
2?«no posady. . 
."ia p o r a d z ą mu, by wstąpił do chó
ralnego «Przyj 

-ku <."C Bv|,. 

aźnij się z chórzystką Annie Ste-

i|kDr>' * sP6ł\viczicń zdradził przed nią je-. zaś 7 '''Ifelośc. 
iia. M «H yla ł o kolegom i wszyscy się od 
zostali . iJpra, r ó c i l i - Musiał odejść, 
•ferskl |K.frvK-z

n

wykolejonym literatem wyjechał 
t̂ n^r.iw |P, K< Południowe]. 

r Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
* Iwonną. 

Ui r a purytańska nie odpowiadała 
J e1 naturze. 

wyru 
ego 

Od t e 2 f o dnia żvcie upływało iei 
t a u C a n i e nieszczęśliwie, ale już 

iak r radośnie . jak nrzcz pienv 
s t '^ s c miesięcy. Straciła złudzę 

iejsz^'"1,,!! \J a c i } a żywio łowy pęd do pra-
wynOSjfą̂ êłniała tylko zadane obo 

ta tenwjŁii • n i e wiedząc czv dobrze, do 
1 0 r >ik nic wydał sadu Aby 
l 1 czynić jesro życzeniom, za 
sobie olbrzymie tntdv. Cza 

K ? V K . , f l i udawało. Cznęami iak 
- a f 1 . . r > r z v próbach orcani-

przy 

^kazy^jk Y 
iencja .Jtkyz 

S P ^ ? 1 s; 

B a r a f i . ( 

i n n e 

me o^iar^ała 
Pani Winstanley iak 

w książce Artemusa 

Warda 
s ieb ie . 

nie dała zreorganizować: 

W sprawę wdał się kanonik*, ale 
kuzynka postawiła się tak enerjricz 
nie. że musiał ustąpić. W i z y t y w pa 
rafii przyczyniały Iwonnie ciężkich ( 

kłopotów. Gdyby wstępowała w 
prosi domów pracy ze swoia cza-, 
równa beztroska. podbijałaby, 
wszystkie serca. Cóż, kiedy choro 
bliwa świadomość odpowiedzialno-

ci kazała iei strzec się pustoty, a dą 
żvć do surowej powagi która nr da 
wała sie dla nie? tak jak zbroia. Co 
się tyczyło teolog-ji, wg-febiała sie w 
księg-I z zapałem równym zupełnej 
""ezdolnosci w woieHu tych rz f f^Y 
D o konra swycK <'m nie w : edz i? ł a 
miedzy anelikanizmem i nonkonfor 
mizm^m innet różnicy jak ta. ua 
bożeństwa an2"likań?kie sa ładniej 
sze od nonkonform?«!tvcznvch Aic 
tak s i r gorliwie nrz^l-t^.lafa do tvch 
studiów, ze zdlętv lito'*eią kauor.i"-: 
nrzywiózł iei z T.ondynn ostatn'a 
nowość .Oyip**. Na ^deff̂ k ic? rozm 
• 'owanycK oczu nsmicebnałby s'c 
-am' arcybiskup". 

Tjpłynęło druisrie szesc miesięcy 
i I\yonna zaczęłsi sie ucinać r»od clę 
/nrem pracy nad soba. Surowa «dxo 
na charakteru kanonika obiawiała 
się w setkach drobiazgów. N a p o m 
nień ndziołał żonie często, w po 
rhwałach był skąpy. Za Tesro foska 
w e m pozwoleniem Twonna w A - s ł ? ł q 
zaproszenie do Geraldyny. która ia 

iuz' odwiedziła na wiosnę. A l e w t e ' 
dv szczęście bv łc zupełne. 

Gerald-yina przyjechała i po swo 
iemu szybko i przenikliwie wyczuła 
iak rzeczy stanęły. Iwonna była 
zbyt lojalna, żeby się skarżyć-

Zaraz pierwszego wieczora, po 
obiedzie skoro tylko kanonik od
szedł od biblioteki. Geraidyna 
oznajmiła s tanowczym c i o s e m : 

— Musisz mi w s z y s t k o jyowie- j 
dzieć. 

— O czem. Dino? — zany!a'a 
Twonna. 

— O, nic ndawa*. że nie wiesz i 
!FCiedvt tu byłam pierwszy raz. świer
gotałaś iak wesoła ptaszyna a dzi? 
nie otwierasz ttrt. 

— Przydałabv mi się jakaś zmia 
na — odparła Twonna. — Robię się 
zbyt ooważna. Widzisz , początko 
wo w s z y s t k o mnie bawiło iako no 
wośr. a teraz już się przyzwyczai 
łam. Myślę, że gdvbVm tak mogła 
nosiedzieć sama w Tjondynie z mie
siąc i w\'stan : ć na kilku L-oncert^rl-..! 
fobvm odzyskała bnmor. Arb, wiesz 
n i n o . chciałabym usłyszeć klnącego 
- iężczYznę. . 

— A, tego ci brakuie! Nie jestem 
mężczyzna, ale zaklnę dla twoje.* 
przyjemności. D o djabła! D o dja 
bła! D o diabła! Czy ci lepiej? 

— Ach , iak ty t o zabawnie mS-
wisz! — roześmiała się Iwonna. -— 
Szkoda, że .to nłe coś artystyczne 
g o żebvś mogła nauczyć kanomka. 

— Mnie sie zdaje, że g d y b y do 
tego nrzyszło, mogłabym g o nau 
czyiĆ brdzo wirlu rzeczy. Przed.' 
wszv i tk iem trzehabv mu wyjaśnić, 
że dostał skarb, którego nie doce 
nia. t 

— O. Dino, nie m o w taki — obu 
rzyła s!e T\\ ,onna. — On taki dobry-
taki pobłażliwy, naprawdę, moja dro 
r;a! Jeżeli jestem zgaszona to dlate 

T O , 7.0 mam zł" skłonności i pragnę 
nfocJiycb rozrywek. Tęsknie za wl 
dokiem Vana. Chciałabym usłyszeć 

komiczna piosenkę. Wiesz, ani razu 
nie wspomniałaś o Vanie. 

— O, nic m ó w o nim — odrzuci 
ła panna Vicary. — Zaczynam g c 
mieć po uszy. Nie ma jednego zda 
nia przez trzy dni z rzędu GdVby rt'c 
moia głupota, zerwałabym z nim 
raz na zawsze. 

— Dlaczego się raz nie pobierze
cie? — zapytała Iwonna. — Nie ro 
zumiem. 

— Zapytaj Vana. Mnie nie pytaj 
Teraz jest inna. ElsJe Carnegie. 
O n a ' 

— Biednaś t y ! 
— O, bvna'mniej. Nie wpadnę W 

czarna melancholie spowodu jego 
niestałości. Testem z a r l o w o k r n a z lo 
su. Ty lko ta głupota! Z tego się 
przed toba nie zwierzałam. Iwonnr, 
Dlatego, że jesteś taka stateczna i 
cnotliwa. Zaczynam mieć dla ciebie 
szacunek. 
Chciałabym pomówić z nim o tem 

poważnie — dla jego dobra. 
— O nieba, dziecko, znówbr się 

w tobie zakochał i ściągnął na sie 
bie cała kościelna artylerię! 

Iwonna zaśmiała * się wesoło. Roz 
nowa z przyjaciółka wprawiła ią w 
łdbrv humor. Barwne wyrażenia 

Geraldvnv bardzo smakowały po 
gładkich grzecznc«stkach Fulmlnste 

ru- Początkowy temat rozmowy tito 
nął samorzutnie w innych. Gera! 
dyna miała dużo do opowiedzenia o 
zdarzeniach w muzycznym świecie. 

— O. gdybjmt mogła wrócić r a 
krótko między w-as! -— zawołała 
biedna Iwonna.. — Śpiewać ama
torsko, to nie to samo co zawodo
wo, nieprawdaż? 

— T u ci pomimo wszys tko lepiej 
— odpowiedziała poważnie Geraldv 
na. — N a nic sie nie zda buntować 
przeciwko lo sowi 

— N a nic — westchnęła Iwonna 
I, po chwili milczenia, dodała: Dino 

' mnie się zdaje, ze ty się. nie :iada-
I jesz do małżeństwa. Jesiteś zbyt nie 

zależna. Wiesz , kobieta musi tak 
często ustępować i tak często uda
wać. . . T o b y ś t ego nie potratiła. 

— P o c o udawać? , 

— O nie wiem. Musi udawać — 
I w bardzo wielu rzeczach. Myślę, że 

takie już jest przeznaczenie Itobiet. 
, Mężczyźni maią mnós two r ć ż m c h 
' dziwnych skłonności . i uważają, że 
! m y powinniśmy czuć to samo.co oni 

a tymczasem tak nie jest- Mówić 
im, tr> zaraz są urażeni i nieszczęś
liwi — więc trzeba udawać. 

— N a energicznej twarzy Gera! 
dyny odbił się wyraz bólu.. Pochy
l iwszy się ku siedzącej na niskim sto 
łeczku przyjaciółce, wzięła 
objęcia. 

ią 

— Moja ty droga, maleńka filo-
zofko, jakże mi żal, że nic wyszła*' 
za człowieka, letóregebyś wpierw 
pokochała! T o jest szczęście — 
wtedy nie potrzeba udawać. Zazna 
łam raz — przed laty — takiego 
szczęścia. Trwało krótko, kilka mi" 
sięcv — on umarł nie obwieściliśmy 
o naszem małżeństwie — nikt się 
nie dowiedział. Tobie mówię pierw
szej. Postaraj się pokochać męża du 
szą i ciałem. Takiej tylko rady mo
gę ci udzielić. kochana. Wtedv 
wszystkie twoje strapiema ustapia. 
O, moja mała! mówią że naiwiek 
szem nieszczęściem kobiety iest ko 
chać mężczyznę do szaleństwa. 
Przeciwnie. T o jest właśnie najwięk
sze szczęście. 

— Mężczyźni tak mówią — od 
powiedziała szeptem Iwonna. »c iska 
;ąc mtłcno rękę przvjaciółk : — 
Przedtem nie wiedziałam. . . ale 
mnie B ó g takiego błogosławien 
stwa nie ześle. . . 

3. c n 
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Związek zawodowy Dracowników 
urzemyslu spożywczego „Praca polska" 
(oddział piekarzy) zwrócił sie do zarżą 
du cechu piekarzy m. stoł. Warszawy z 
propozycją wspólnego prowadzenia ak
cji na rzecz skasowania pracy w pie
karniach z soboty na niedziele, zarówno 
w żydowskich, jak i w chrześcijańskich. 
Chodzi o wznowienie tej akcji prowadzo 
nej w r. z. przez zarząd cechu piekarzy. 

• • • 
Stowarzyszenie restauratorów zwró 

ciło sie do Izby skarbowej grodzkiej z 
prośbą o wydanie zarządzenia. abv przy 
przyznawaniu nowvch koncesyj na pro
wadzenie zakładów restauracyjnych, 
względnie przy załatwianiu nowych za
stępstw, była zasięgana opinia Stowa
rzyszenia co do fachowości tych osób-
Mogłoby to być dokonywane w ten spo 
sób. że zainteresowani przedstawialiby 
uprzednio Izbie opinie Stowarzyszenia. 
Ułatwiłoby to decyzje Izbie i unłemożll 
wiłoby otwieranie restauracyj przez nie 
fachowców i spekulantów, którzy w na 
gtepstwie szkodzą całej tej gałęzi prze
mysłu. 

T • • 

Jak' sie dowiadujemy, w nalb'lższvm 
czasie zostanie ukończona budowa sal 
balowych przv Cafe Club. Nowy ten lo
kal przeznaczony Iest na wytworny dan 
cing. którego otwarcie nastąpi około 
1 lutego rb. Będzie to nieznany dotąd w 
Warszawie typ lokalu rozrywkowego, 
gdzie doskonała muzyka oraz wysoki po 
ziom występów | atrakcvf stworzą ca
łość pod hasłem ..High Life" Dancing. 

*> * * 
W tych dniach odbyto sie posiedze

nie dyrektorów szpitali i zakładów po
łożniczych, będących pod zarządem 
gminy m. stoł. Warszawy* Na posiedze
niu tern, poza sprawami bieżaoemi omó 
wiono preliminarze budżetowe na rok 
1935 l— 3 6 oraz sprawy związane z wy 
konaniem budżetu na rok 1934—35. Po* 
zatem tematem obrad były kwestje, 
związane z zagadnieniem ściągania kosz 
tów leczenia, w celu podniesienia docho 
dów i zamknięcia roku budżetowego 
1934 — 35 z możliwa nieznaczna dopła 
tą miasta do utrzymania szpitali. Oma
wiana była również ważna dla ludności 
m. Warszawy sprawa rozwoju szpital
nictwa, co obecnie ma poważne i realne 
możliwości wobec przystąpienia do w y 
kończenia gmachu administracji szpitala 
Przemienienia Pańskiego na Pradze I 
ewentualności przeniesienia części szpi-
ta'a Wolskiego na ul. Płocka. 

, R o z k ł a d I n d y aatobasów 
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Krateczki. 

CIEMNA L A T A R N I A . 
obi D G Z O R C Z * N D I W Ł A D Z A * mm 

śmiertelnie choremu staruszkowi 

Dzieją sie tragiczne rzeczy. Musso-
lini zrobił jedna rzecz, przeciwko której 
musze już stanowczo, bardzo stanow
czo zaprotestować: hasło „jaknajwloooj 
dz ic i"! To Jiasło zaczyna powolutku 
przenikać również i do nas. hasło Jest 
piękne, bezwątpienla, ale dlaczego ja 
mam na tern cierpieć? Dawniej można 
było poflirtować z dziewczęciem spo
kojnie l rzeczowo. W razie „wypadku'' 
dziewczę dostawało 50 złotych | bv!o 
po krzyku. Dzisiaj zaś dzieją sie niesa
mowite historje. Dziewczęta zwracają 

sie do mężczyzn, aby płacili alimenty. 
Znam człowieka, którego ten nowy prąd 
doszczętnie zniszczył. 

— Wyobraź pan sobie — żalił się 
nieborak — miałem ładną fabryczkę, 
miałem samochodzik, miałem żone i kii 
ka przyjaciółek.-, no, człowiek nie Jesi 
przecież z drzewa i najładniejsze nawet 
przyjaciółki nie można bez znudzenia 
trzymać dłużej niż pół roku. Urozmai
cenie zawsze Jest potrzebne. Wlec mia
łem ich kilka. I dawniej dawałem sob :e 
z tern wszystklem rade. mogłem Jednej 
kupić suknie. Innej pończoszki, trzeciej 
kapelusz, czwartej pantofelki. A dzisiaj? 
Dzisiaj jestem żebrak proszą pana. 
Aż tu naraz wszystkie oświadczyły, że 
obowiązkiem kobiety Jest rodzić, i e one 
musza mieć takiego małego słodkiego 
bobaska I •— Ja dzisiaj za te sfodk'e bo

baski musiałbym płacić 5.600 złotych 
meslecznle. gdvbvm mla? z ezego. 
W międzyczasie jednak alimenty po
chłonęły cały kapitał obrotowy fabrycz 
kl. sprzedano ia na lłcvtacll. Jutro mam^ 
eksmisje, tonę z dziećmi (wtasnemi) 

wysiałem do teściów I •— może mi pan 
pożyczy do jutra 5 z łotych 7 

Zapłakałem rzewnemi łzami I dałem 
biedakowi ostatniego plataka. 

Od tego czasu spoglądam na kobiety 
z cichem rozgoryczeniem. Musze bvć 
ostrożny i zachować pare złotych na 
koniak. 

Bracia po męskości, ostrzegam was! 
Nic dajcie słe uwodzić kobietom! Każ
de ich czułe słówko, to Jest zamach na 
nasze kieszenie! 

No. ulżyłem sobie. 

LEKARSTWO 
Wieczorkiem 17 grudnia roku ub- po

sterunkowy P. P. Marian Kozłowski, 
obchodząc swój rewir stwierdził, że 
przed brama domu Nr. 1 przv u icv Ma 
rysińskiej nie pali sie światło w latami 
z numerem. Udał się więc do dozorczy-
ni tego domu. Ewv Wilkońskici i zażą
dał oświetlenia numeru. 

Nestety posterunkowy nie wiedział, 
że tego właśnie dnia Ewcle bolał brzu
szek, a wiadomo, źe na taki ból ledv-
nem lekarstwem Jest mocna z kropelka 
ml. Nie wiedział również posterunkowy 
że Ewa jest pilna i skrupulatna paclcnt 
ka I wypiła tego lekarstwa dwie butel
czyny. To też rdv posterunkowy zwró 
cił iej uwagę a propos latarni, dozorczy 
nl skoczyła do niego z pyskiem I szpe
tnie Kozłowskiemu nawvmvślała. 

Protokół — I Sąd Grodzki skazał 
Ewę Wilkońska na 1 miesiąc aresztu z 
zawieszeniem wykonania wyroku na 2 
lata. 

Jerzy KrzeckL 

Z Białegostoku donoszą: 
Do Jednego z tutejszych szpitali 

przywioziono w ubiegłym tygodniu o-
błożnie chorego starca z Bociek. pow. 
bielskiego* 

Po kilkudniowym pobycie w szpita
lu, stan zdrowia chorego 

znacznie sie pogorszył. 
Rodzina postanowiła zawezwać do cho 
rego prywatnego lekarza - Specjalistę. 
Honorarjum lekarskie zostało umówio
ne zgóry w wysokości 15 złotych. 

Przybyły do szpitala lekarz, po zba 
daniu chorego orzekł, że stan lego Jest 

r/etna! beznadziejny, 
ale na wszelki wypadek zapisał lekar
stwo. 

Qdv przyszło do uregulowania hono 
ifrjum okazało się. że krewni maja tyl
ko 10 złotych, które wręczono lekarzo
wi, obiecując resztę należności, to Jest 

resztę należności. 
Natomiast dane mu 10 złotych a l 
usiłował odejść*. Wówczas rodzlrtf 
rego zagroziła lekarzowi, że o Je j 
stepowaniu poda do wiadomości 0§ 
nei. Wówczas dopiero lekarz sie 
straszył I kazał natychmiast 
przypisana receptę. 

Niestety diagnoza lekarza 
sie trafna, albowiem 

chory staruszek zmarł. 
Tego rodzaiu postępowanie "W 

zasługuje na bezwzględne potu 
Wypadek wywołał oburzenie. 

I o c y d i 

W St. Morll 
* E u - p y w 

5 złotych wpłacić nazajutrz. Lekatf 
dnak nie chciał sie na to zgodzić 
mo gorących próśb i błagań zrozi 
nej rodziny, nie oddal zapisanej & ty* się, wed 
l v . która wręczył pielęgniarce polefl weńskich, i™ 
wydać lekarstwo tylko wtedy. Jef* polskim j 
rV Ureguluie f rozdaniu na 

•feny na zawi 
1 babrał (flos 
*», *e Scnja 

1 tdaniem — 
na P 

Kiepurze, 
Wucje 12-letr 
[Warował je 

Wieśniak zastrzelił trzech braci* 
S K A Z A N O g o N A 1 S M I E S I Ę C Y W I Ę Z I E N I A . 

Z Międzychodu donoszą-
W końcu ub- roku wydarzył sie we 

wsi Miastkowo tragiczny wypadek. 
Między Władysławem Pelzem a brać 

mt Bin'akaml toczył sie od dłuższego 
czasu spór na tle majatkowem. Pewne
go dnia Binlakowle wtargnęli na podwó 
rze Pełza, a następnie usiłowali przez 
okno wedrzeć sie do mieszkania. bv tu 

dokonać samosądu nad Pelzem. 

Napadnięty chwycił fuzle 1 celneml 
strzałami położył 3 braci, którzy wsku 
tek silnego upływu krwi wyzionęli nie
bawem ducha. 

Zabójca stanął p r z e d sądem o k r ę g o 
w y m z P o z n a n i a na sesii w y j a z d o w e j 
w Międzychodzie. 

Sad uznał, że Pc !z działał w obro
nie koniecznej i skazał go na półtora ro 
ku wiezienia z zawieszeniem. 

K r u k z a a t a k o w a ł c h ł o p c a 
H I Niezwykły wypadek pod Defatynem. RS 

Z Dclatyna donoszą: 
Inż. Marian Wysocki z Tatarowa do 

nosi o nienotowanym zapewne dotąd 
wypadku. Jaki zdarzył sie w obrębie 
Nad le śn i c twa Państwowego Osławy ko 
ło Delatyna. Mianowicie na 10-letnicgo 
syna tamtejszego gajowego. Marcinków 
skiego. 

rzucił s i e wielki kruk'. 
dziobiąc chłopca silnie po plecach. Ata
kowi temu przyglądało sie z bliskie] od 

ległości kilka Innych kruków, gotowych 
zapewne w odpowiedniej chwili pomóc 
napastnikowi. 

Z opresji uwolnił chłopaka oiclec, ga
jowy, Marcinkowski. Ciekawy ten wy
padek świadczy a£ nader wymownie 

o odwadze I sile 
tych rzadkich, wymierających Już w 
Po'sce ptaków, jakiem! są kruki, które 
nie wahają słe w chwili głodu zaatako
wać nawet człowieka. 

R A D F O - K Ą C I K * 
DZIs, dnia 30 stycznia wieczorem: 

RASZYN. 

15.45 Fragment teatralny 
16.00 Koncert z Krakowa 
16 45 Audycja dla dzieci starszych: Chwilka 

pytań —- w redakcji W. Frenkla 
17.00 Recital z Poznania 
17.25 Pogadanka z Poznania 
1 7 3 5 Muzyka salonowa w wykonaniu or

kiestry A. Sandlcra (płyty) 
1 8 0 0 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi Inż. W. Tarkowski 
18.10 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Koncert z Krakowa 
18-45 „Aktualne zagadnienia w samorządzie 

wygł. M. Jaroszyński 
1900 Piosenki ludowe w wykonaniu chóru 

A. Zaremby 
1D.20 Pogadanka aktualna 
1 9 3 0 Vlnccnt d'lndy: „łs ter" — warjacjc 

symfoniczne 
19.46 Program na dzień następny 
19 Rn Wiadomości sportowe 
20 00 Wesoła audycja muzyczna t e Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20 55 Jak pracujemy w Polsce? 
21 00 Koncert chopinowski w wykonaniu Z. 

Rabcewlcrowej 
2 1 3 0 Odczyt w Języku niemieckim z Kra

kowa 
21.40 Recital z Poznania 
22 00 Koncert reklamowy 
2 2 1 5 Muzyka taneczna w wykonanie orkie

stry lacka Pavnea (płyty; 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze] 
2 3 0 5 - 2 3 3 0 Muzyka taneczna s kawiarń 

„Gastronomja" 
ŁÓDŹ, ]Sk Raszyn, z wyjątkiem: 

18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19 56 Wiadomości sportowe lokalne 
21.30 Muzyka z płyt 

CZWARTEK, dnia 31 stycznia. 
RASZYN. 

0 4 5 Pleśń poranna 
6.48 Muzyka z płyt 
6 ".2 Gimnastyka 
7 0 7 D.c . muzyki z płyt 
7 1 5 Dziennik poranny 
7 2 5 D.c rnuzykl z płyt 
7 3.r> Chwilka pań domu 
7 4 0 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

T R 

Jak wiadome 

Jb V" '""'I pklch, węglei f 1 td. M. In. 
łdoeko -ł'ego 

f^cego z Z 

O l a d z i e c i - t S S ^ t S S ^ £ ^ BebedDnt-Sz^iTjana^ t> n z e w o 
F I O O T A . d o z ą b ó w 

N • § > O l l . l C 

12.00 Hejnał 
1*08 Wiadomości meteorologiczni 
12 05 Przegląd prasy polskiei t uL~*w * * 
12.10 Audycja dla dzieci młodszych: tfja" donosz; 

wią ł śpiewają dzieci'" r 0 w " w dniu 
1230 i 1810 XIII koncert szkolny > f \ ud« 

monjt warszawskiej " wziąć udzh 
13<io Dzienn.k południowy 
1 3 0 5 Z rynku pracy 
1 3 1 0 D. c. poranku szkolnego 
15.30 Wiadomości o eksporcie po1sW*|] 
15.85 Przegląd giełdowy 
16.45 Marsze wojska polskiego w 

nlu orkiestry i pułku SzwoIcti-róWJ 
16.45 Lekcja Języka francuskiego — l»| 

17.00 Rozstrzygnięcie konkursu dram* 
nego na scr-narjusz słuchowiskowy 
radjowego Teatru Wyobraźni o r f Co 7 

chowlsko p.t. „Most kłamstwa" j u , ' . c u a o w 

17-50 Skrzynka pocztowa — omowi * " / t a r c z y i 
Stępowskl . / i*** roześn 

18.00 „O nawożeniu łąk i pastwisk" (f "J1 t o Juz poc 
danka rolnicza) "awia picrwi 

18.15 Wiedeńskie mclodje z płyt . to c hce- . d 

18.45 Co czytać? (nowości beletrystyk *kł a d a c ; , . , J , , 
wygł. R. Zrębowlcz tc*e , ' V 

19.00 Koncert chóru „Harfa" pod dyf- t . n n c 

Lachmana „ J ' 8 t 

19.20 Przemówienie b. premiera J. J c^ „ - * * k o 
wicza z okazji imienin Pana Przy' J ^ i r o w e j * 
RzptHcj f^arodowe 

19.30 Mendelssohn - Bartholdy: Piel» «owa„| e t c , , 
słów (płyty) witl, n^/ . . , 

19.45 Pronram na dzień następny |Ns»,„f 1 

1950 Wiadomości sportowe i ' - łniejsz« 
2 0 0 0 Jak spędzić święto? 
2 0 0 5 Muzyka lekka w wykonaniu oftfł dla w 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota i ^ ł ( nie pr 
20 45 Dziennik wieczorny r 'ą | W V N N R » I 

20.55 lak pracujemy w Polsce? „Kmnlela,. NR 
21.00 Koncert popularny w wykonamy, P r ( 

klcstry P. R. pod dyr. J. Ozimińskid . - jPa łem ,n 
21.45 Odczyt z Poznania IV e J - a w : 
2 2 0 0 Koncert reklamowy 'i v d^leci do 
2 2 1 6 Skrzynka pocztowa techniczna * ^ / H r ł Pr.v ( 

mówi red. W. Frenkiel 
22.30 Muzyka taneczna z dancingu 
22.45 Odczyt z Krakowa w języku csfW 

kim 

S.'">wo leźd 
•JJ 1 suwajmy 

1 .b°wfem om 
>3 00 "Wiadomości meteorologiczne <H*. 

tnunlkacjl lotniczej l 
2 8 0 5 - 2 3 3 0 D. c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

17.50 Łódzka skrzynka pocztowa - < ^?5^1f_. 

boktó 

um!ej!*ti«c 

t e j 

red. J. Piotrowski 
1 8 0 5 Muzyka z płyt 
1 8 1 0 Repertuar teatrów 

2 2 4 5 Piosenki w wykonaniu Imperio 
tyny (płyty) 

C A'łfł« *kor. w 
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od 9 d 
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ROBERT DIEUDONNE. 

PIES i KOT. 
Działo się to w znałem prowincjonalnem 

miasteczku. 
— Serce się kraje na ten widoki — mó

wiła pani Rajmundowa, sklepikarka z ulicy 
Wielkiej, biorąc na ręce swą kotkę, małą 
zgrabną Angorkę o białej jedwabistej szer-
ści, która z grzbietem wygiętym w kłąbek i 
włosem nastroszonym parskała i pluła w nos 
grubemu włochatemu psu podwórzowemu, 
mogącemu, gdyby chciał, jednem klapnięciem 
zębów przeciąć ją na dwoje. 

Gniewnie wypowiedziane słowa skiero
wane były do właścicielki psa rzeźniczkl 
Mcngetowej. 

Ale sąsiadka pani Rajmundowej, nie na
leżąc do rzędu kobiet dających sobie siąść 
na głowie, ani myślała pozwolić, by oskar
żano jej psa niesłusznie. 

mm Serce się kraje na jaki widok? — spy
tała tonem wyzywającym marszcząc brwi — 
może powiesz, moja pani, że to mój Portos 
/.aczepia twoją Misie, która siadłaby mu na 
nosie, gdyby się na to zgodził? Niechno tyl
ko panna Misia zrobi krzywdę Portosowl, 
pan Menget ani się zawaha zrobić z niej po
trawkę! 

I biorąc drugą sąsiadkę za świadka do
dała i oburzeniem: 

— Czy to nie wołające o pomsłę, pani 
moja, by ta pchła zadzierała z takim poczo-
<vym I łagodnym psem, którego wszyscy 

— v dzielnicy targają bezkarnie za uszy? 

Pani Rajmundowa puszczając uwagę rzeź 
niczki mimo uszu, skierowała się z kotką 
przy piersi do swego sklepu, lecz namyśliw
szy się po chwili zawróciła z drogi cedząc 
ironicznym głosem: 

— Właśniel... Właśnie!... Małe... cztero
miesięczne... kocię... pro—wo—ku—Je taką 
du—żą... kudłatą!.- bes—tjęL. Listo—nosz 
również sprowo—kowal ją pewnie... tego 
dnia... gdy urwała... mu... kawałek pośladka! 

— A Juści 1 — podchwyciła pani Menge-
towa — dowód, że nie pozwał mnie do sądu. 

— Dlatego, że zamknęła* mu dwustu łran 
kami usta. Ot co, pani moja! — odpaliła skle 
pikarka z punktu. 

— Dałam! Jako żywo! Bo nie lubię hl-
storyj. Pieniactwo nie leży w mojej naturze. 
Nie mam zwyczaju odwiedzać sądu, Jak pa
ni! — odcięła się Mengetowa. 

— Ktoby tam chciał procesować sic z 
panią! —• rzuciła Rajmundowa wydymając 
pogardliwie usta. 

Mengetowa zaczerwieniła się, Jak plwo-
nja i trzymając jedną ręką za obrożę grube
go swego Porłosa nie zdradzającego — na
wiasem mówiąc — absolutnie żadnych wo
jowniczych zamiarów wyciągnęła z groźną 
miną drugą rękę ku swej przeciwniczce. 

— Pani szczęście, że nie chce mi się mó
wić wszystkiego co wiem.- — syknęła przez 
zaciśnięte zęby robiąc krok naprzód w Jej 
stronę. 

— Bardzo proszę ' Bardzo proszęł... Po
wiedz co wiesz, pani moja! Powiedz, a żywo, 
pókim tutaj i wobec świadków — zawołała 

Rajmundowa zbliżając się również do roz
mówczyni swej o krok. 

Mengetowa puściła psa 1 udając, że Idzie 
do swego sklepu rzuciła przez ramię: 

— Zanadtoby cię to wbiło w dumę, pani 
moja, że zawracam sobie tobą głowę! 

— Ahal Cofasz się pani, powiedz ra
czej! — podchwyciła Rajmundowa z trium
fującą miną. 

Mengetowa, jak szpilką ukłuta, zawróci
ła na pięcie. 

— Ja? Cofam się?... Ja?... Widzicie jął... 
Ależ wszyscy, nietylko ja wiedzą, 4e ojciec 
twój zrobił plajtę, pani mojal — wypaliła 
krztusząc się z gniewu. 

— Jeśli wszyscy wiedzą, poco mówić o 
tern? -— zauważyła Rajmundowa z godno
ścią — nie wiedzą natomiast tego, źe zban
krutował dzięki pani ojczulkowi, który, la-
daco, nie dotrzymał danych mu zobowiązań. 

a ludzie, którzy nie gniją w więzieniu, li 
tylko dlatego, że niema sprawiedliwości na 
świecie.- Ojczulek pani, na ten przykład... 
Gdyby wszyscy, których oszukał, porąbali 
go byli w kawałki świnlna byłaby za bezcen 
tego dnia. 

Dotknięta do żywego Mengetowa, nie od
parowując jednak ciosu zaczęła z Innej be
czki: 

— Nie wszyskie kobiety mają powolnego 
I względnego męża — wycedziła zwolna. 

mm Mów pani jeszcze! — rąbnęła Rajmun
dowa stawiając kotkę na ziemi — wróble 
śpiewają na dachu, dlaczego mężusla pani 
niema nigdy w dni jarmarczne w domu!... 
Orientuje się, że więcej zyska idąc na spacer 

podczas gdy żonka Jego przyjmuje klientów 
w pokoiku za sklepem. 

— Powtórz pani!.- Powtórz panil... — 
krzyknęła Mengetowa s krwistemi plamami 
na twarzy. 

— Nie mówiłam do głuchych — mrMknę-
ła Rajmundowa pod nosem. 

— A gdybym przejechała tą Oto ręką pa
ni po buzi? — spytała Mengetowa stojąc 
jednak w miejscu. 

W uliczce tymczasem zaroiło się. Sąsie
dzi zaperzonych kobiet sterczeli na progu 
swych drzwi, podczas gdy przechodnie gro
madzili się na chodniku coraz liczniej. Ni
komu Jednak nie przeszło przez myśl prze
rywać areyzajmującego dialogu. Gdyby na
wet powaśnione skoczyły sobie do oczu nikł
by nie reagował niepsuć sobie niepowszed
niego w dziejach miasteczka widowiska. 

Rajmundowa z rękami na biodrach zmie
rzyła amatorkę rękoczynów oczyma: 

mm Pierwszy to raz •— syknęła — o He 
mi wiadomo biliby 6ię w rodzinie pani, gdyż 
mąż jej —- ha! ha! ha! — „dekował" się 
przez cały czas wojny. 

mm Lepsze to, niż gdyby, idąc w ślady 
pani męża, dał się wziąć w pierwszej poty
czce do niewoli po ustrzeleniu sobie uprze
dnio palca — odpaliła Mengetowa z miejsca. 

Rajmundowa zbladła. 
—- Ja — jeśli obiecuję lanie, ło Jut zro

bione! — krzyknęła I chwyciwszy z wysta
wy bazarowej konewkę dziecięcą cisnęła ją 
z rozmachem w twarz swej przeciwniczki. 

Ta, na widok swej krwi, spływającej ciur
kiem z nosa na ręce, uzbroiwszy się momen

talnie w grabie, uderzyła rączką Ich 
dową po głowie, poczem obie zapaśn'1 

porzucając prowizoryczną broń, wzięty 
za włosy. Jf^*> "d^ 

Obelżywe słowa przytem padały jak | J * U I J ^ # I * , \ 

z pobladłych ust kobiet, znanych dotyc^T. I 
jako spokojne i dość przyzwoite. 

Wtórował im tumult i wrzaski w ' l ' T * k i , Ł T F C . * " I ? 
i* A 

ARZE < 

W I U R O W A I un lumuu I wrzasiu ^oine^j^ 
nie ryzykujących Już teraz w obawie, W Ł̂ow 
1 im nie oberwało, rozdzielić z a c i e t r z e w i l i iek« 
panie. 

Niewiadomo wobec tego czem ł \m 
bijatyka by się skończyła, gdyby nie J*JR*»«»« i J Z j 
w miasteczku stójkowy, który przechyl " 
na szczęście przez ulicę Wielką, przeb'«Ł 
łokciami przez zwarty tłum g a p i o w ' l f ^ C f c y 
wziąwszy jedną I drugą jejmość za kaf"F*r 

A 
>«kMr«; 

lomf 

rzucić w dwie przeciwne strony. ^ i S l , f , I^I 
Sapiące i dygocące z bitewnego 

tstf* patrzały zdaleka na siebie, plując os 

me 
3 1 

obelgami * w 
Sąsiedzi wówczas, syci widowiska Uf 

li Je ostrożnie każdą do jej sklepu, P°^i * * o , 0 | 
gdy stójkowy badał przechodniów o P° * B 

s P r a w * - .J I ? , ? 1 32, ux 
— Względem tego — objaśnił g" 

i gapiów, nie dość dokładnie snać 
mowany — że pies pani MengetoweJ. 
mogąc znieść kota pani Rajmundo* 
sam jego widok skacze mu do oczu 

W masarni pani Mcngetowej tym 
duży, tłusty ł włochaty pies podwórz^ 
żał jak długi na podłodze, a mala 
kotka o białej jedwabistej szerści har* 
bezczelnie między jego czterema łaP' }\ 

-»um- i 

5 l i 
o t >y koi 
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zgodziA 
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nie uznaie Sonii Henie. 
Incydent na łyżwiarskich mistrzostwach Europy. Rfi 
St. Moritz na mistrzostwach ly*wiar 

Eu- -jy w jeździe figurowej pań wy-
n s r u e i ryy> »ię, według doniesień dzienników 
i r cc oOlCT^ e : ,"!(-h, incydent ze słynnym *>'^wa-
cdv. jeśNp po:skim Janem '"epurą . Mianowicie, 

ffozdaniu nagród Jan Kiepura, L^ ry był 
cl. r ^ y na zawodnili, ku ogólnemu z *'lwie 
itvch M B ł w b r a l rtfos 1 dał wyraz swemu przeko-

rodzina f f t i , że Scnja Henie nie zasłużyła — Je
że o ic2°ł zdaniem — 
mości VĘ 

sie "Pm, Kiepurze, najbardziej p o ^ ^ a ł y się 
'ucje 12-Ietniej wiedenki Stenuf i dlate-

O fiarował jej złoty zegarek - bransolet-

Dawni gracze Ł. K. S-u 
p o w r a c a j ą n a b o i s k o ? 

arz 
niast 

irza 01 

marł. 
vanic lei 
s potęp 
cnie. 

ką, aby pocieszyć Ją po -'<*orzychylny;n dla 
niej wyroku sędziów. Incydent ten wywołał 
dość duży rozgłos. Po uroczystościach roz
dania nagród Kiepura wręczył ostentacyjnie 
pannie Stenuf bukiet kwiatów. 

Jak się dowiadujemy, w związku z przy 
jazdem do Lodzi znanego Już z lat ubie-

! głych węgierskiego trenera Lajosza Czeisle 
, ra, który w bieżącym sezonie będzie treno

wał wszystkie drużyny Łódzkiego Klubu 
Sportowego, dawni gracze ligowi, jak 
Trzmiel, Jasiński, Zygmunt Kowalski, Siedź 

W PRZYSZŁYM ROKU NIE BĘDZIE 
HOKEJOWYCH " ' S T R Z O S T W Ś W ' A T A . 

Najbliższe zawody hokejowe o mistrzo 
stwo świata odbędą się w r. 1937. W roku 
przyszłym mistrzostwa nie odbędą się ze 
względu na turniej olimpijski. 

port I polityka. 
S a m o l o t u r a t o w a ł s y t u a c j ę . 

Jak wiadomo, zawodowe drużyny fran-

gicznt 

odszych: 

kolny t 

* ' 1 i j ą bardzo waczy nie. 
Wch, węgierskich, austrjacklch, czes-
1 td. M. In. klub „Fives" w Lille posła 

foake :ł»ego bramkarza Dalhełmer a, 
^cego z Zagłębia Saary Bramkarz 

l>k donoszą dzienniki francuskie, po-
*U w dniu plebiscytu 

udać s'ę do Saary, 
V wziąć udział w głosowaniu. Ale tego 

.Five»" mus' ' rozegrać decydujący 

mecz o mi 'rzostwo ] klub naturalnie nie 
chciał się zgodzić na udzielenie swemu 
bramkarzowi pozwolenia na wyjazd. Ponle 
waż Dalhełmer się uparł, klub musiał ustą
pić, ale wybrnął w ten sposób, że wynajął 
specjalny samolot, kaóry zawiózł Dalheime 
ra do Saary, a następnie po ^lożenfu głosu 
odwiózł spowrotem do Lille. Dalhełmer w 
ten sposób zdążył wrócić na czas,, by wziąć 
udział w meczu. Dzienniki francuskie nic po 
dają '"M był wynik spotkania... 

fe polski*! 

go w wył 
roletcrótfl 
lego — H 

su draiN 
łowisko 
rażnl orl i 

omówi I 

adość mroźnych dni. 
Ruch na lodowisku Ł.K.S. 

1 in. zamierzają wflócić na boisko i pod kie 
runkiem Czelslera rozpocząć racjonalne tre
ningi. W razie powrotu do dawnej formy 
gracze ci zamierzają zasilić ligową drużynę 
ŁKS. Tak więc Łódź w bieżącym sezonie 
ujrzy na boisku dawne gwiazdy piłkarstwa 
łódzkiego. 

Sport w kilku słowach. 
Walne zebranie ŁTSG wybrano na

stępujący nowy zarząd: prezes — W. 
Lichmaniak, 1 wiceprezes — ó . Ticbtel, 
II wiceprezes — R. Funke, sekretarz —• 
p. E. Fritschc, skarbnik E. Szmitter, ko
misja rewizyjna: pp. Francman, E. Gal-
ler, A. Wolfangel. Kierownicy sekcji gim 
nastycznej i piłkarskiej zostaną wybrani 
na zebraniach tych sekcyj 

W ciągu soboty i niedzieli odbędą się 

Co 

stwlsk" (1 

za cudowna rzecz dla dzieci ślizga* 
Wystarczy spojrzeć na rozradowane bu 
***y roześmiane I tan szczery zapał z 

to już początkujący adept tegoż spor 
wla pierwsze ' -oki. I każdy ćwiczy, 

Płyt chce: jeden jaknajszybszą Jazdę, Inny 
i c l c t r y s t ™ a ( ! a C 7 l . ? f|piatol0taM lub 

. .y,, **e 'nne sztuczki. Niektórzy —- a zale-
l , e s t Płaszcza dla Jednostek utalento-

. r a j . Jędf '^h —szkolą w p r z e p W — l Jeź-
ana Przy* ^ " ^ r o w e j wedhn» przyjętego programu 

, '^narodowego Zwlaztw Łyżwiarskiego, 
dy: Pie»* |h«»a„ | e ł c ł l a 7 d v p r 6 c z zdolności wyma 

ępny 

mniu ot 
rota 

HM pracy | c'erplłwoi«cl w ćwiczeniu, 
"n ie jaze jednak, aby ślizgawka 

dla wszystkich radosną. 
w ( nie przeforsowywać się) przyjem 
^ i wypoczynkiem po parcy umysłowe] 

i5vkonai# , n l e ' 9 z a P«» ta rzecz, sztuczka wykona 
)żimiń5ki< L I a Pa'em ,ma stokroć większą wartość 

^ " e j , a wymęczonej. Zatem nłe zmu. 
^ v dzieci do wykonywania tych lub ln-

hniczna 1" ' ' "ur l P o k u s i m y te-* *ak. |3k trzeba 
a | " ^ w o Jeździć, laką postawę ztchowy-

,AJ ""iiwajmy błędy w Jeźdz'e początko-
tyku esp* 'bowiem one często u t r u d n i ą dalszy 
jiczne dl*L ' umiejętności w tym pięknym sporcie 

ineczncj 

kątkiem: 

)wa •— 

lokalne 
mperio 

Jest u dzieci i ochota 1 pilność. I nawet tęs 
k!lwe, ospałe — pod wpływem zapału to-
warzywo-- nabierają i animuszu. 
A więc w mroźne dni zimowe śpieszmy 
VfV7ucy na ślizgawkę — a kiedy słońce 
świeci, muzyka gra wtedy przyjemność jest 
podwójną, zaznaczyć należy Iż tor ślizgaw
kowy ŁKS znajduje skj pod dobrą opieką p. 
Piotrowskiego. 

*> * » 
Ł-K.S. prowadzi pertraktacje z War

szawianką w celu rozegran'a w nadcho 
dzącą niedzielę meczu hokejowego w, 
Lodzi 

e e • 
W najbliższą sobotę odbędzie się na 

lodowisku prz" Al. Unii o godzinie ll"ej 
przed południem macz hokejowy o mi
strzostwo klasy A: ŁKS — S K S . zaś o 
godz. 1430 odbędzie się na tem samem 
lodowisku mecz o mistrzostwo klasy B: 
Hakoah — Makabi. W niedziele dnia 3 
lutego odbędzie sie o godz. 12,15 na lo
dowisku przy Ąl. IWi mecz o tytuł mi
strza klasy B na rok 1033-34 między re 
zerwa LKS-u a SKS. Mistrzostwa klasy 
A zostaną zakończone 10 lutego meczem 
ŁKS — Triumf. 

Wiedeńskie popisy na lodzie 
w H e l e n o w i e . 

Kierownictwu sekcji łyżwiarskiej w 
Helenowie udało się po dłuższych per
traktacjach zakontraktować na przyjazd 
do Łodzi dwóch znakomitych łyżwiarzy 
wiedeńskich — Dietla i Langa. Łyżwia
rze ci przyjeżdżają z Wiednia do Łodzi 
już w bieżącym tygodniu i będą popisy 
wać się w jeździe figurowej na lodowis
ku w Helenowie dwukrotnie: w sobotę 
1 niedzielę. Przyjazd wiedeńskich łyż
wiarzy do Łodzi Jest jedną z najwięk
szych atrakcyj sportowych w naszem 
mieście. 

ROSJA ZAPRASZA BOKSERÓW CZESKICH 
DAJE IM 10 TYSIĘCY KORON. 

Pięściarze czescy otrzymali w tych dniach 
zaproszenie z Rosji Sowieckiej na rozegra 
nie tam kilku spotkań. Czesi mają otrzy
mać 

10.000 koron, 
wolny przejazd ł utrzymanie. W naJMiż.-
szych dniach czeska Unj* Boksejtów . Arna 
torów p o w c n i e w tej sprawie decyzję. 

Zaproszenie to Jc3t rekompensatą za nie
dawną gościnę Rosjan w Czechosłowacji. 

20-LECIE WARSZAWSKIEJ POLONJI. 
ODŁOŻONY TURNIEJ. 

Z okazji 20-lecla warszawskie] Polon]! 
miał się odbyć w stolicy w dn. 1 1 2 lutego 
wielki'ogólnopolski turniej gier sportowych 
z udziałem drużyn warszawskich, krakow
skich, poznańskich, łódzkich 1 td. Ze wzglę 
dów technicznych turnie] został przełożony 
na pierwsze dn] marca, 

ZWYCIĘSTWO POLSKICH HOKEISTÓW. 

We wtorek popołudniu Polska rozegrała 
drugi mecz hokejowy w tym dniu z reprtzen 
tacjn Pragi, której barw broni Sparta. Po
lacy odnieśli drugie zwycięstwo w stosunku 
2:1 . pierwszej tercji Polacy zdobywają pro 

w Przemyślu mistrzostwa zimowe lek
koatletyczne w hali krytej w Przemyślu 
na które z Łodzi wyjeżdża —Kwaśniew
ska. 

Drużyna piłkarska ŁTSG zostanie 
wkrótce zasilona, gdyż 8 marca wraca 
do Łodzi po ukończeniu służby wojsko
wej doskonały napastnik — Voigt. Poza-
tem kończy służbę wojskową 5 innych 
piłkarzy ŁTSG-

W związku z zimowemi lekkoatle-
tycznemi mistrzostwami Polski, które 
odbędą się w Przemyślu w dniach 2—3 
lutego, podajemy oficjalną tabelę rekor
dów zimowych w tych konkurencjach, 
które przewidziane są w programie za
wodów przemyskich.a mianowicie: Pa
nowie: 50 m. — Sikorski (Polonja war
szawska) 5.7 sek. 3 kim- — Orłowski 
(Pogoń, Katowice) 9:19.3, sztafeta 3x800 
m. ~ Cracovia 6:34-1 50 m. płotki —-
Nowosielski (Cracovla) 6.9 sek. Skok 
wdał z miejsca — Zabrotyński (AZS 
oznań) 292 cm-, skok wdał — Balcer 
(AZS Poznań) 6.69 m., skok wzwyż — 
Plawczyk (AZS Warsz.) 1.94 m., skok 
o tyczce — Kluk <Lcgja) 3.84 m., kula 
Heljasz (Warta) 15 mtr. Panie: 50 m — 
Janowska (Kruszeender) 6.7 s., 500 m-
— Swiderska (AZS, Poznań) 1:26.1. 
50 m. płotki — Freiwaldówna CMak. Kr.) 
— 8,3, skok wdał z miejsca — Sikorzan 
ka (Stadjon, K. Kutna) — 236, skok 
wdał — Przygórska — (AZS Poznań) 
466, skok wzwyż Janowska (Kruszeen
der) — 142. kula — Jasińska (AZS Poz
nań) 11,53 m. 

Walne Zgromadzenie Polsk. Kol. Se" 
dziów piłkarsk»:h odbędzie się w War
szawie w dniu 3 lutpco-

wadzenie 1K>. W drugie] tercji wyrrik bez 
bramkowy. W trzecie] tercji obie drużyny 
zdobyły po Jednej bramce. 

H tekst ogtoszeft 
akcja nie odpowiada. 
októr KLINGER 

wenerycznycH, akornyeh 
w (porady lektualae) L e c z e n i e n ie 

U i ł o w e j . AN >RZEJA 2, te l 132-28 
^ u i« od 9 do 11 r ino I od 6 do 8 wlecz 
^• t l i e'o I święta od 10 do 12 w poł. 

zapaśn" 
1. wzicW 

dały Jak 
:h dotycz 
te. 
:askl wi 
bawię, 
acatrze 

Rajiifr med. L. BERMAN 
• r * cborób wenerycznych •kornych > płciowych 

CEOIELNIANA 15, 
od godz. « — 11 i od 4 - 8 

«iele 1 U eta od godz . 9 — 1 . 
Tel. 149-07. 

czem 1 
iy nl« J' 

przech 
ą, prze' 
i gapió*' 
ć za W l 

?**Ucótyetyczny » OMEGA** 
•fciu ° W A »• t e l e f o n 142-42. 
H 11 lekarza we wszystkich specjalnościach 

*V lekarskie , m«»trzy«i R e n t g e n , 
. lumpa k w a r c o w e 
, 8 T ACJA ZAPOBIEGAWCZA 
* ««lą dob-j. P O K A O A 3 zł. 

lepu, P 
iów o 

0*' 

Dr. m a d . 

J^ys^aw Markowicz 
° ° y k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 
S ! ' N K I E W 1 C Z A 3 | S 

tej. 202-42 lub 143 40. 
^ ł a i u j e o d 6 — 8 wieczór. 

med. NITECKI 

fe )• 94 o — t.30 rtno i od 
" I ł d i l . l . i twl t t t 04 9 4n 18 

— j wl.ci 
. pol 

y akdrue, w e n e r y c z n e 
^0 I ' m u c ' / - ° " Ci o w e . 

J 32, f.ont, I piętro - TeL 213-18 
śnił go j i * ) m , , i 
snać 
getoweJ" 
nundo*«h 

° ^ 4 ? ^ K O W I C Z O W A 
jwórzu 
mała *JJ 
id harc^-1 

ma łap* 
-tum- i 

A , iV , SKÓRNE I WENERYCZNE. 

^ S i U ' T o 1 ' 1 6 6 * 3 5 " 
' °^ 8 do 10 rano I od 3 do B wieczór 

Dr. ZYGMUNT 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą 8 6 , tel. 143.63 
•riyjmuj* od S—M I od 6V-9 wlecz, w n|td<lclt I Iwlłj* 

od 9 — I po południu. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych. 
TRAUGUTTA 8. tel. 179-89 

Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 
W niedziele I święta 11—2 pp. 

Dr Med. Ntewiaźs u 
nl. Andrzeja 5, front I-sze piętro, tel. 159-40 
Spec;alłata chorOh akornycb, wenerycz 
aych * moczop łc lowych , (Porady seksualne) 

•"rzy mn;e od o do I I • od 5 t o S pp . 
W niedzie le i św ię ta od 9—1 pp. 
Dla pań o d d z i e l n e poczeka ln ia , 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Lecznica „ W I D Z E W " 
l ekarry s p e c j a l i s t ó w i g a b i n e t 

d e n t y s t y c z n y . 
Rokic ftska 4 7 , tel . 2 3 4 - 4 4 

Wizyty na mieście. Analizy lekarskie 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kosmetyczne 
Czynua od 8 rano do 8 wiecz. P o r a d a 9 s l o t e 

Doktór M I C H A Ł LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—g wieczorem, w dni świąteczne 9—1< 

Dr. med . 

P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec chor. skórnych 1 wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 

C o g i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

L e c z n i c a prywatna 
O r - a £ . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stal yca. 
PIOTRKOWSKA 67. TeU 127-8L 

od 0 - 2 1 5—8. 

st. B I E T E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a l O . Tel . 106-30 
Ordynu je od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i świę ta od y — 1 . 

OD ZARAZ potrzebni chłopcy do roz-
sprzedaży gazet za kaucją. Zgłaszać się 
ul- Piotrkowska nr- 209 II p. oficyna. 

Dr. med . 

L E W I T T E R 
aknsaer - g i n e k o l o g 

przyjmuje ul. S I E N K I E W I C Z A 6 
od 6 — 8 wleci 

i ul. R Z G O W S K A 157 (Chojny) 
od 4 - 6 p. p. teL 137-26. 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
hor uazn, n o s a , g a r d l e i k r t a n i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjnmie \'i — 2 od *> - 8 po poi 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio trkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

^rzyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po pol 

Łódź s w o i m harcerzom I 
Przygotowania do Balu Reprezentacyjne 

go Związku Harcerstwa Polskiego który od
będzie sic w dniu 1 lutego rb. pod łaskawym 
protektoratem Wojewody Łódzkiego, dobie
gają końca, liii: 

Bal odbędzie alę w salonach T-wa Śpie
waczego, przy ulicy Piotrkowskiej 248. —• 
Pierwszorzędne orkiestry pod batuta p Anioł 
khwicza, wybór Królowej Balu „Miss Czu
wa j " i irme atrakcje — sprawią że tegorocz 
ny bal Reprezentacyjny Harcerstwa będzie 
najmilszą i niezapomniana. Zabawą. 

Dochód z balu przeznaczony Jest na zasi 
lenie funduszów na akcję letnią młodzieży 
Harcerskiej. Na tą akcję społeczeństwo Łódz 
kie nigdy nie szczędziło środków. 

Zaproszenia wysyła sekretarjat na zapot 
rztbowania osobiste i telefoniczne za powo 
laniem się na pp. ąospodynle 1 gospodarzy 
Balu (telefon 134-91) 

WIECZORY DYSKUSYJNE 
Już dnia 1 lutego rozpoczyna Zarząd T o 

warzystwa Kultury Katolickiej druga serię 
wieczorów dyskusyjnych wykładem cwrekto 
ra Macińskiego na temat: „Cześć dla Matki 
Bożej dźwignią życia". Wieczór ten odbę
dzie sic w piątek 1 lutego w sali gimnazjum 
żeńskiego Pętkowsklej I Miclńskiej (Wól
czańska 55) o godz, 8 wlecz, o czem Zarząd 
swych członków i sympatyków uprzejmie za 
prasza. 

Do Wiednia — Zł. 116,— 
Popularna w y e i e c s k e Wagona-LIte. 
Tutejszy oddz'al Międzynarodowego T-wa 

Wagonów Sypialnych organizuje w czasie od 
23 lutego do 4 marna b. r. 10-dnlową wycieczkę 
popularną do Wiednia. 

Cena udziału w wycieczce wynosi zł. 115.— 
I obejmuje: paszport zagraniczny t wizy, prze* 
jazdy kolejowa w obie strony, karta uozeatal> 
etwa n >rawnl ijąeą do ulg kolejowych na 
Semmerlng i do innych mejacowoici sportu zimo
wego, Jak rowołei uczestnioy wycieczki otrzy
mają zniżki w hotelach, teatrach i t. p. 

Bliższych azczegółowyah informacyj udziela 
I zapisy przyiroule hiuro Wagons-Lits ul. Piotr
kowska 64 teL 170 77. 

Wobec ograniczonej ilości mlejec, term'n 
przyjmowania zapisów na wycieczkę ograni
czony ściśle od ilości zapisów. 

U l g o w e p a s z p o r t y d o Ans tr j i 
i C z e c h o s ł o w a c j i . 

Tuteiszy oddział Wagona-Lits podaje do 
wiadomości zainteresowanym, te wyrabia pasz
porty ulgowe do Austrii na okres czteroty
godniowy I paszporty do Czechosłowacji na 
okres je mego miesiąca. 

Szczegółowych Informacyj w sprawie pasz
portów ulgowych udziela h uro w godzinach 
od 9-ej rano do 8-ej wieczór. Telefon 170-77. 

maj 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista cborób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A 6 , f r . II p i ę t r o 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 l 6 - 9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Poradnia Wenerolorczna 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnych 
Zie lona 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

taltf. 189-33 
9 rano dn 9 wlccior. ł « l ( U 8 — 1 p. p. Dtlrct I kobiety 

pr iyjma) . kobieta-lekart od gad*, łl—1 I 3—4 pp. 

P o r a d a 3 z ł . 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1255 , styczeń 1235 , 
luty 12.27, marzec 12.82 

LIVERPOOL: loco 7-01, styczeń 6 7 6 , lu
ty 6 7 6 , marzec 6 7 7 

Egipska, loco 8 90, styczeń 8 5 7 , marzec 
8.55, mai 8.53 

BREMA: loco 14.49, marzec 1 4 0 0 . 
14-40, lipiec 14.65 

Waluty, dewizy i akt e 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Nowy Jork — słabszy. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na

strój niejednolity. Dewiza amerykańska stra
ciła cały zysk kursowy z dnia poprzedniego, 
mianowicie Nowy Jork — kabel był tańszy 
0 5V£ gr., a czek o 5 3/8 gr. na dolarze. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

W dziale papierów państwowych pano
wał nastrój naogół mocniejszy. 

PAPIERY PAŃSTWOWE. 
Budowlana 47.00, Dolarowa 53-50, Kon-

wersyjna 67.00, Kolejowa 62.00, Dolarowa 
76.00, Stabiliz. 7 1 6 3 , 1% Banku Rolnego 
8 3 2 5 , 8% Banku Rolnego 94.00, 7% BGK 
8 3 2 5 , 8% BGK 94.00, 1% Obi. Kom. BGK 
8 3 2 5 , 8 ^ Obi Kom. BGK 9 4 0 0 , 5*i% BGK 
1 em. i 2—7 em. 81.00, 5 ^ % Obi Kom. 
BGK 1 em, 2—3 i 8 N em. 8 1 0 0 . 7% Ziem
skie w Warszawie 49-25, 4Vi% Ziemskie w 
Warszawie 53-50, 5 * m. Warszawy 6 2 2 5 , 
6% Konwers. 8 i 9 em. 6 4 0 0 , 5% m. Lublina 
1938 r. 44.00, 5% m. Łodzi 62.00 

AKCJE — UTRZYMANE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej ruch był o-

graniczony, przedmiotem tranzakcyj oficjal
nych były trzy gatunki papierów dywidendo
wych. 

Bank Polski 0 6 5 0 — 96-75, Lilpop 10.00. 
Starachowice 13-26 . ^ i — 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 30. 1. — Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej . Ceny giełdo
we: pszenica jara czerwona szklista 1 8 0 0 — 
I8.5O, pszenica jednolita 18.00 — 18 50, 
pszenica zbierana 17.00 — 1750 , Reszta 
notowań bez zmiany. Ogólny obrót 4437 t., 
w tem żyta 2949 tonn. 

POZNAŃ, 30. 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej . Ceny tran-
zakcyjne: żyto 1 5 5 0 . Ceny orjentacyjne: ży
to 1 5 2 5 — 1 5 5 0 , pszenica 1 5 2 5 — 1 5 7 5 , 
mąka żytnia I gat. 0 - 5 5 « 21.75 — 2 2 7 5 , 
mąka razowa 0-9594 1 7 2 5 — 1 8 2 5 , mąka 
pszenna I gat. lit. A 20% 26.50 — 29 00 

UROCZYSTE OTWARCIE LOKALU VII OD
DZIAŁU Z. S. 

.W sobotę, dnia 2 lutego o godz. 12.30 
odbędzie się uroczyste otwarcie lokalu VII-go 
oddziału Z. S. przy ul. Skarbowe) 28 . 

,W. uroczystości tej weźmie udział d-ca 
10 dywizji piechoty gen. Olszyna - Wilczyń
ski, kier. okręg, urzędu w. f. i p. w. płk. Ga-
bryś, preze6 okręgu IV Z. S., dyr. Izby Skar
bowej Kucharski Z., komendant okręgu IVj 
Z. S. mjr. Marszałek, d-ca 28 p. pik. Bratro, 
komendant powiatu grodzkiego Z. S. ppor. 
Malinowski M., władze powiatu grodzkiego 
korpus oficerski Z. S. oraz delegacje z po 
szczególnych oddziałów m. Łodzi i powiatu 
łódzkiego. 

W programie przewidziany jest raport, 
który odbierze gen. Olszyna - Wilczyński, 
Msza św. w kościele na Radogoszczu, po 
Mszy defilada, wreszcie poranek wokalno -
muzyczny, inscenizacje oraz wspólny obiad 
żołnierski. 

ODPRAWA KOMENDANTÓW Z. S. 
W lokalu komendy powiatu grodzkiego 

Z. S. odbyła się przy udziale komendanta 
okręgu IV Z. S. mjra Marszałka odprawa ko
mendantów Z. S. m. Łodzi. 

Na odprawie omówiono szereg aktualnych 
zagadnień z pracy organizacyjnej Z. 3 . oraz 
nakreślono plan pracy na najbliższą przysz» 
łOŚC, ^, faltui 

o;—— 
dviik4 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teair Miejski — 2:2 Mecz małżeński 
Ttx% Popularny (Ogrodowa 18) — Do-

rina 
Adria — Świat się śmieje 
Bratnia Strzecha — Prokurator Alicja 

Horn 
Capitol — Wyspa skarbów 
Casino — Veronika 
Corso — Czy Lucyna, to dziewczyna? 
Czary — I. fortancerka; II. Miłość czy

ni cuda 
Europa — Slotra Marta jest szpiegiem 
Grand-Klno — Pan bez mieszkania 
Metro — świat sie śmieje 
Mimoza — I. Maskarada miłości; U. I cóż 

dalej, szary człowieku? 
Miraż — Co mój mąż robi w nocy? 
Ludowy — Dama z nocnego klubu 
Luna mm Rewolucja śmiechu 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Melodie cygańskie 
Rakieta — śluby ułańskie 
Record — I. Barond; II. Dziewczę z gór 
Sfinks — I. Wolne dusze; II. Fiip i Flap 

za kratami 
Sztuka — Uwielbiana 
Stylowy — Maskarada 
Zachęta — I. Wyrok żyda ; II. Nie damv 

ziemi... 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem-

sosem chrzanowym — 
ze śmietaną. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Piotrowi 
Wschód słońca 7,19 
Zachód słońca 16.19 
Długość dnia 9,00 
przybyło dnia 0.72 
Tydzień 5-

sztuka mięsa z 
kartofelki. Ryż 
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Tam, gdzie rzeki zamarza a aż do dna..."™"™ 
S Z K O Ł Y W Ś R Ó D L O D Ó W . 

Tunguzi niezbyt ufają komunistom. mm 
Łotysz B. Berzinsz, kierownik jednego z 

sowieckich przedsiębiorstw państwowych 
w Syberji opowiada na łaniach moskiewskiej 
„Prawdy" o dalekim, mało znanym kraju 
Kołymskim, kraju Tunguzów. 

Jedna z paruset zamieszkałych na tery. 
torjum ZSRR narodowości. Właściwie Z 
tych paruset narodowości, niektóre tylko za 
sługują na nazwę narodu. Inne — i łych 
jest bodaj większość — ani liczebnością, 
ani też poziomem umysłowym, ani cywiliza 
cją do zaszczytnego miana narodu nie do-
• rosły. Trudno przecież nazywać narodem 
takich Jukagirńw, sąsiadujących z Tunguza 
mi koczowników. Liczą oni całej parady 
120 głów. Stoją zaś na poziomie rozwoju, 
odpowiadającym ~poce mało co późniejszej 

niż epoka lodowa 
Na północno . wschodnich kiańca<-!i --y 

berji w bezpośrednim sąsiedztwie o c o n u 
Lodowatego (granica północna) rozciąga 
się ogromny, liczący blisko pół miljona kim 
kw. kraj KołymskL Oprócz ocea-iu Północne 
go Lodowatego oblewa go morze Ochockie 
Od zachodu graniczy Koty ma z krajem Ja
kutów. Całe to ogromne terytorjum 

jest właściwie bezludne. 
Zamieszkuje ten kraj kilka tysięcy Tungu
zów, co jest oczywiście — w stosunku do 
obszaru Kolymy — Bówne niemal zeru-

Nie trzeba dodawać, i e na tak rzadkie 
zaludnienie wpłynęły warunki przyrodzone 
kraju Kołymsklcgo. Czegóż bowiem mają 
szukać ludzie w tych mroźnych pustkowiach 
Twarda natura zmusza do twardej, zbyt 
twardej walki o byt w takich warunkach, 
drogą darwinowskiej teorji mogą się utrzy 
mać tu tylko Tunguzi, jako gatunek ludzi 
specjalnie do tych warunków przystosowa
ny. Jedyni* przy minimalnych potrzebach 
Życiowych, jakie cechują Tunguzów można 
tu egzystować. 

Podobnie jak dla Eskimosów czy Lapoń
czyków renifer jest dla Tunguza alfą 1 orne 
gą nędzne] wegetacji. Renifer karmi i odzie 
wa Tunguza. Bez renifera spewnością znikł 
by najważniejszy łącznik pomiędzy Tungu
zem a ziemią. 

Tunguzi ukryci zimą w śniegowych no
rach, a latem w jurtach z reniferowej skó
ry są — podobnie jak wszystkie inne mon 
golskle szczepy na tej szerokości geograficz 
ne] — plemieniem koczowniczem. Z dobyt
kiem t. zn. z reniferami przenoszą się 

z miejsca na miejsce. 
Przy ogromie krają Kołymskiego, a 

małej liczebności Tunguzów, koczowanie 
to nie jest dla nich uciążliwe. Poza renife
rem mają jeszcze Tunguzi dwa poboczne 

zainteresowania: zimą polują na zwierzęęta 
futerkowe (głównie lisy), zaś latem łowią 
ryby. Teraz można wyczerpać wszystkie 
źródła utrzymania szczepu: renifer, lisy, ry 
by. 

Tunguzi wiedzieli od dziesiątków lat, że 
jest gdzieś w Rosji jakiś potężny car, jakiś 
władca, na rzecz którego zabierano od nich 
r> pewien czas pewną ilość skórek upolowa 
nych czarnych 1 brunatnych lisów. Mieli 
Tunguzi o carze jakieś mgliste niejasne po 
jęcie czegoś wielkiego, niewzruszonego. 
Wystarczyło łm to zupełnie. — Przyszła re
wolucja 1917 r. Przyszły wielkie zdarzenia, 
które rozwaliły w Rosji wszystko, co było 
do rozw-' - ' a i 

zapoczątkowały nową epokę. 
Tunguzi nie wiedzieli o niczem. Do kra

ju Kołymskiego dotarły echa rewolucji do
piero w dobrych kilka lat później. Rok 
1917, 1918, 1919, 1920 — wszystkie te lata 
krwawych wstrząsów 1 wojen domowych 
nie zakłóciły sonkofit Kołymy. Cztery czy 
pięć tysięcy Tunguzów podawnemu polo
wało zima na lisy, łanało latem ryby, dzi
wiąc się tylko conajwyże], że jakoś dawno 
już nie przyjeżdża urzędnik po skórki dla 
cara. 

Dopiero w 1924 czy 1925 r., kiedy nowy 
ustrój ostatecznie się w Rosji — jak długa 
i szeroka — utrwalił, zawitały i do kraju 
Tunguzów 

jaskółki rewolucyjne. 
Zjawili się agitatorzy, opowladałacy dziwy 
o nowych porządkach. Można sobie wyobra 
zlć, że Tunguzi mało z tego wszystkiego 
zrozumieli. Conajwyże] zastanawiali się, 
czy „nowemu carowi" wypadnie również 
skbdać haracz skórkowy. 

Zima przychodzi po lecie a;u Ko
iymsklm równie nagle jak lato po zimie, 
żadnych przejść pośrednich, żadnych demi 
sezonów, w postaci wiosny czy jesieni. — 
Na]skrajrrle|8zv klimat. Po gorącem stosun 
kowo lecie (do 45 stopni C.) następują 
przeraźliwe chłopi- (do minus 72 st. C ) . 
Mrozy są tak ostre, iź rzeki zamarzają 

często aż do dna. 
Proces ten odbywa się przytem w ten 

sposób, że spod lodu, jakim z wierzchu są 
już rzeki pokryte wydobywa się w wielkich 
ilościach woda, zalewając przybrzeżne ob
szary. Nad rozlaną wodą unosi się mgła. 
Niekiedy ta stojąca woda przed ostatecntem 
zamarznięciem pokrywa się śniegiem tak, 
że na pierwszy rzut oka całość sprawia wra 
żenię 

śnieżnej równiny. 
Jednak człowiek r~y zwieraa, którzy nie 

opatrznie stąpiliby na ten pozorny śnieg już 
by światła dziennego nie ujrzeli. Zdradliwa 
mieszanina wody 1 śniegu wciągnęłaby ich 
nazawsze- Wypadki takie zdarzały się w 
kraju Kołymsklm już niejednokrotnie. 

Podobnym co Eskimosi zasadom etycz
nym hołdują też Tunguzi. Nie kłamią, dotrzy 
mują słowa, nie kradną. Hołdują natomiast 
pijaństwu. U Tunguzów piją nawet kllkulet 
nie dzieci. Widocznie w związku z tern 
smutnem zjawiskiem rozmnażają się Tungu 
zi nader wolno, przejawiają: pewne cechy 
degeneracji. 

Obecnie władze sowieckie pracują usil
nie r a d skłonieniem Tunguzów do porzucę 
nia nędznego żywota koczowniczego. Spe
cjalni instruktorzy nakłaniają ludek tun. 
guski 

do życia rolniczego, 
osiadłego. 

Ishrcją też już szkoły powszechne, w 
których mali Tunguzi we wtasnem narzeczu 
ucza s!ę nauki czytania I pisania. Dotych
czas nauczono tej sztuki 15 proc. Tungu
zów. 

K r y s z t a ł o w y p a r a s o l . 
Ciekawe odkrycie ekspedycji polarnej S 

Sensacyjnym wynikiem prac poszczy 
cić się może francuska ekspedycja po 
larna. która przez cały rok badała zja
wiska podbiegunowe w Scoreby Sund 
w wschodniej Grenlandii. Według do 
chodzeń tejże ekspedycji istnieje na wy 
sokości około 100 kim- nad obszarami 
polarnemi ziemi olbrzymi parasol czy 
fach z lodu. Przy badaniach swych po 
sługiwała się ekspedycja 

ta sama metodą, 
którą stosuje się przy pomiarach wiel
kich głębin morskich i którą tutaj nazy 
wa się pionowaniem echowem. Stwier
dza się mianowicie, ile czasu potrzebuje 
odgłos wystrzału, by dotrzeć do dna 
merskiego i odbiwszy się o nie, wrócić 
•na statek. Ponieważ wiemy, z jaką szyb 
kością rozprzestrzenia się odgłos (330 

m. na 1 sekundę)* można na tej podsPB 
wic wyliczyć odległość dna morskiegftJBJi 

nlatracjo J 
(da w: 

Radaktor I tai 
Od lodztnjr 

W A J t U t t K 

n U a a T U M D S B a 
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l o , r . u * 
°* dnia I «ye 
•anuejsoowa > 

W ten sam sposób francuscy 
polarni dokonali pomiarów w odleglff 
$c\ dachu lodowatego. Dach ten skladl 
się z drobniuteńkich cząsteczek woflji 
wielokrotnie mniejszych od kropli, któ̂  
re razem wziąwszy, spoiły sie w jeditf 

olbrzyjnią skorupę. 
Zdaniem uczonych francuskich dach ttj 
ważną odgrywa rolę w warunkach atfflj 
sferycznych w północnej kuli ziemskw 
Spodziewają się więc udowodnić, że bt 
rze początek swój biorą w górnych słj* 
fach atmosfery nadbiegunowej. ZaloM 
nie stacji meteorologicznej na Grenlai 
dji, zdaniem lch.oddałoby żegiudze b l 
dzo cenne przysługi. 

. *rtykuty'nadei 

Dzień należy rozpoczynać o północy. 

S e n o d 6 d o 1 2 . 
Profesor niemiecki Stockman chce I spać. Wprawdzie wszyscy sypiamy 

dokonać rewolucji w dziedzinie — snu. | dni lepiej, inni 
Zdaniem profesora ludzkość, która szczy 
ci się tylu odkryciami i wynalazkami, 
nie ma dotąd pojęcia o tern, jak należy 

E L 
W 

Dzieci kaszubskie na wydmach 

m 

Dziatwa kaszubska ze szkoły w Wielkiej Wsi Hallerowie na zimowej wycieczce nau. 
kowej na wydmach otwartego Bałtyku. Zdjęcie przedstawia obserwację roślin wyd 
mowych, po ostatnich mrozach jakie przeszły w tej części wybrzeża polskiego 

głębi otwarty widok na morze. 
w 

HOCK 31.1 V 
marjawicki 

Pieckim i jegc 
• strony, a ••> 

..fowalskim, sly 
! j * skandalicz 

gorze j , ale co to W JJjW na 4 lali 
) u r z a m profesor i proponuje ^ W z a się 

sazadeuczą reformę. 
Naogół ludzie— poucza nas— śpią f̂* »blskupa' 

długo- 6 godzin snu zupełnie wystarcii 
Ale muszą to być odpowiednie godzi&j tayl się „bl: 

Tu następuje najsensacyjniejsza czCT Donatem od 
nowej teorji. Przywykliśmy wszyscy || marjawicki 
sypiać w nocy. Co za nonsens , co JjWwo odnieś 

atak 
1 

na „arc 

Rodziny z 6-giem dzieci we Francji 

nie płaci! żadnych podatków 

Masowe wędrówki chorych do Lourdes. 

C J I . arfe i w innych krajach. Znamiennym £ S w n i K ^ d y ^ ^ ^ ^ 

mejsea jest fakt. ze we Wło-j ln iana per trapsoorto di malati a Lour 

Wzrastający od dziesiątków lat spa
dek liczby urodzin skłonił rząd i społe
czeństwo francuskie do otoczenia tros
kliwą opieką rodzin, mających liczniej
sze potomstwo Opieka ta znajduje m. in 
wyraz w dość wysokiej zapomodze, ją
ka, biednym rodzinom z więcej niż cztc 
rema dziećmi wypłaca państwo. Mie
sięczne to wsparcie, które zwiększa się 
7. każdem następnem dzieckiem jest po 

wane w 51 proc. przez państwo, w 

szech uowstało specjalne towarzystwo, 
zajmujące się przewozem chorych do 
Lourdes, towarzystwo to posiada sek
cje we wszystkich prowincjach. W usta 
lonvch odsieoach czasu organizuje ono 
soecieiny pociąg dla przewiezienia cho
rych, szukających uzdrowienia u stóp 
Najświętszej Panny Marii. 

Jeden z podróżników po Włoszech 
opisuje w barwny sposób powrót takiej 
ciekawej pielgrzymki. 

Spotkałem się na dworcu w Medj'ila 
nie z moim znajomym lekarzem. 

— Dobrze pan trafił — rzekł do mi ie 
— bo dziś właśnie oczekujemy powrotu 
specjalnego pociągu, który sekcja me
diolańska wysłała do Lourdes. Przyje
dzie nim 

około 200 chorych-
Zobaczy pan interesujące rzeczy. 

— Nie rozumiem — odparłem, po
trząsając głowa — co widok chorych 
przedstawia ciekawego. 

— Nie widok chorych, ale tych. któ
rzy zostali w Lourdes uleczeni ze swo
ich cierpień. 

— Czv widział pan takich chorych? 
— Owszem. Każdym pociągiem wra 

ca kilku lub kilkunastu takich, którzy 
zostali zupełnie uleczeni, a wielu innych 
którzy doznali znacznej ulgi w cierpie
niach. 

Pociae do Lourdes iest zupełnie tak 
urządzony iak woienne pociągi szpital
ne, z osobremi oddziałami dla obłożnie 
chnrvch W pociaeu Dełni służbę lekarz 

des" oczekujący rzucili sie skwapliwie 
ku niemu, a w oknach ukazały sie wy
blakłe, przeważnie nacechowane cierpię 
niem twarze. 

Zdawało się. że upłynęła wieczność, 
zanim pasażerowie tego niezwykłego 
pociągu zaczęli ukazywać sie na pero
nie. Wśród nich znajdowała sie kobieta 
może czterdziestoletnia 

wspierająca sie na lasce-
Otoczyło ją kilkanaście osób. 

Cud! Zawieziono ją do Lourdes zu
pełnie sparaliżowana, a oto teraz wra
ca o własnych silach. 

Podobne gruDki tworzyły się około 
innych chorych, którzy powrócili zupel 
nie lub częściowo uleczeni. 

Nie brak także dziennikarzy, nofu-
jacych pilnie ciekawe wyprdki. 

— Czv istotnie pielgrzymka do Lour 
des przynosi chorym uzdrowienie? — 
zapytałem towarzyszącego mi lekarza 

— Nie da sie zaprzeczyć, że zdarza 
się to w wielu wypadkach. Czasem nn-
tychmiast. czasem rezultat pomyślny da 
je na siebie dłużej czekać. Są jednak 
zapewne także tacy. i to w bardzo wiei 
kiej liczbie, którzy n?oróżno szukali te
go sposobu uleczenia. Wpływ czynni
ków psychicznych na przebieg chorób 
iest niewątpliwy, ale nie da on sie na
przód przewidzieć. W każdym razie tu- . 
taj. wyraźniei niż gdziekolwiek, można! 1 a j * m n i C z y ś m i e c h 
stwierdzić prawdę ewangeliczna, że wia 
ra zbawia. 

Uśmiech bogini. 

bogini miłosierdzia 
Puań-im-pu-sa ze świątyni Fi-lo-sy w Char 
binie, która otaczana jest przez miejscową 

ludność wielką czcią. 

20 proc przez departament i w 29 proc. 
przez gmimy. Przyznawane są dalej 

premje dla w s z y s t k i c h rodzin , 

nie wytaczając bogatych, które mają 
więcej niż czworo dzieci. Inna jest tył
ki, forma tego uznania ze strony pań
stwa w obu wypadkach. Bogatszym wrę 
cza się specjalny dokument z wyraza
mi podzięki od narodu, a biedniejsi o-
tr/ymują pozatem kwotę tysiąca fran
ków w gotówce, płatną w pierwszą ro
cznicę urodzin dziecka. Prcmja przepa
da, jeżeli dziecko umrze w tym okresie-
Stosowane są również ulgi podatkowe, 
przyczem mają one charakter progre
sywny. Od czwartego dziecka począw
szy, wzrastają one tak szybko, że we 
Francji rodzina z sześciorgiem dzieci 
nie płaci żadnych podatków. Właścicie 
le domów, w których mieszkają rodziny 
z iicznem potomstwem, korzystają ze 
zmiżki podatku gruntowego zależnie od 
ilości dzieci, żyjących pod ich dachami. 
Od 1917' r. rodziny z Iicznem potom 
slwem crie mogą być licytowane i bez 
specjalnego zezwolenia władzy nie wol 
nc 

u s u w a ć ich z mieszkań-

Członkowie rodzin, liczących pięcioro, 
lub więcej dzieci, korzystają z 50 proc. 
zniżki przy przejazdach koleją lub stat 
kami. Spośród trzech synów do służby 
wojskowej obowiązanych jest tylko 
dwóch, spośród pięciu —trzech i spo
śród siedmiu— czterech. Wszyscy pra
codawcy muszą swym robotnikom i u-
rzędnikom wypłacać pewien dodatek 
dla każdego dziecka. Prawie podobne za 
rządzenia zastosowano również w Beb 
gji. We Włoszech niedobory, jakie pow 
stają w skarbie wskutek przyznawania 
ulg podatkowych rodzinom o czworgu 
i większej liczbie dzieci, rozkładane sn 
na rodziny z mniej* Iicznem potomstwem 
i na kawalerów. Mussolini posunął się 
nawet tak daleko, że przejął hasło: „Kto 
nie jest ojcem, nie jest mężczyzną". 

szkodliwe zboczenie— gromi nas pt 
Stockman. 

Powinniśmy spać nie w nocy, le 
wieczorem, kłaść się do łóżka okoto 
dżiny 6 po poł.. aby wstać nie późn^ 
niż o północy l 

Tylko sen w godzinach wieczorny1 

jest naprawdę krzepiący i pozwala otl 
nlzmowi odzyskać utracone siły fizyflj 
ne i duchowe. 

Sen trwający dłużej niż 6 godzin, a 
szczególności son po północy, jest 
twierdzi stanowczo p. Stockman ~ * Ą 
tyiko niepożyteczny, lecz raczej 

szkodliwy dla organizmu. 
Tcorję te prof- Stockman oparł —Ji 

wyjaśnia— na obserwacjach i dośwUf 
czenach, które przeprowadził ze s*l 
mi uczniami. Twierdził, że w wielu *« 
padkach chłopcy słabi fizycznie, stff 
cliorujący i źle sie uczący szybko rcA 
wiuęli się nie tylko fizycznie, lecz tm 
nież umysłowo, gdy zaczęli sypiać,- J 
dług jego wskazówek wieczorem i ww| 
wać o północy. 

Teorja „snu naturalnego'* (tak pr°l 
Stockman nazywa sen wieczorny) flljł 
zyskała jednak uznania w świecie n*l 
kowym. Wystąpił przeciwko niej taW 
autorytet, jak dyrektor berlińskiej ktfiw| 
uniwersyteckiej, prof- Dessau, któryj | 
świadczył, że trudno uważać za rz*f 
„naturalną", żeby wstawać i 

zabierać się do roboty o półaocy. 
Nit można też ustalić jednakowej 

gości snu dla wszystkich. Nie ulefl 
wątpliwości, że pewne organizmy 
trzebują dłuższego wypoczynku* VĄ 
czas gdy iranym wystarczy krótszy 

Prof. Dessau zgadza sie z „refoflj 
torem snu" tylko, co do tego. że nal* 
kłaść się spać możliwie wcześnie 
trzeba unikać pracy bezpośrednio P*1 

snem. Szkodliwe jest też jedzenie P*1 

snem- Kolację powi>nno się jeść na 1 

godziny przed udaniem sie na spoć 
nek. 

Ale to sa wszystko przepisy odda^ 

ki. Na i 
ckich zaps 

l a i mocą kt 
Fa lsk iego 
" , c k "ego, na 

Filipa F 

Roz 

znane, choć często przekraczane. OjLta ul." wia 
ginalność teorji prof. Stockmana pol**! a > Ł - O I : - ^ 

2 n i ^ 
Dziw 

ł ^ t o k . 3 1 . 
śmierci bli 
?tokii. 

nrzed ki sj »*J Ł V 

P? B'ałcgosi 
Wia 

na tern. że zachowując owe stare w** *°rnendo-E 
zowki higieniczne, każe nam spać "*!f •torotfu. 
c/orcm, a dzień rozpoczynać o pótn^Ł 
Aljy zastosować się do tego, 'ud z ' f tW|Bini| 
musiałaby zmienić cały tryb życia. ™ 
łaby to prawdziwa rewelacja. Gdyby 
wet teza prof. Stockmana stała sie t* 
Tikiem naukowym (tymczasem, jak 
dzimy, nie można jej uważać za d<>' 
dzioną) — trudno uwierzy6 żeby 1 ^ 
zechcieli zastosować się do niej. 

Narazie, na szczęście kwestja niejjj 
paląca. Dopóki uczeni kłócą się mie*l 
sobą, możemy ze spokojnem sumie'1'' 
spędzać wieczory w kawiarni czy * 
nie i wysypiać się po północy. 

Oczywiście, dobrze jest kłaść s'* 
łóżka możliwie wcześnie. Ale o tern 
dzieliśmy i bez prof. Stockmana. 

PODSŁUCHAJ 
W SZKOLE. i 

Inspektor: — Powiedz mi, dz iewek 
jaki grzech popełnił Adam? 

— Zjadł zakazany owoc, który m" 
podała. 

— A jaką karę poniósł Adam? 
- Musiał się z Ewą ożenić. 
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